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Dziennik Poznański
chodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 
” poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów):
Siersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 

4 wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).
Listy

..fidakcyi, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
sj^nasi w Fasaaiiiii 2 tai. 15 sbrM w państwie nie 
misckiśm 3 tal. 1 sbr. 3 ?®n.t w Ausfcryi 6 ‘guldenów 
we Franeyi 18 i’r., w Anglii 4 tal. 15 6gr.,Xw Szwioy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr», we Włofezsc^ 
w Szwajca yi i Belgii 4 tal., w Turcji 58 >», ■» Am»

rycs 8 taJ. <l/B sbr.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku p o­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
ra których pośrednictwem (zobacz niżój) można takie

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
a Rękoplsma
* nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone

W Krakowie Józef Czech, 
verseile, agence d’annonces 
ineyer, H. Albrecht

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse.— W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.

Przedpłata kwartalna na Dziennik Poznański
0-aOsi w mieście Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w obrębie państwa niemieckiego 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów, we Franeyi i w Ąnglii 18 fr., w Belgii i w Królestwie Włoskiem 4 tal., w Turcyi 28 fr.

wEkspedycyi Dziennika Poznańskiego przy Wilhelmowskim placu No. 15, u pp. M. Leitgebra i Sp. przy Wilhelmowskim placu No. 3, u pana Izydora Buscli, Sapieżyński plac No. 1(2,
u pani Pawłowskiej, Wrocławska ylica ¿No 6, _ u pana A. Dnchowslsiego (H. Kirsten wd.), Podg. ul. No. 1?, „ M. Miehąelis, Małe Garbary No. 11,u pana Antoniego Bose, w Bazarze,

” Jahóba APP^a’ Wilhelińowska ulica No. 9, u pana J. N. Leitgebra, Wodna ul. i róg Garbar No. 16,
” Ti' Ü' V’dtmann, narożnik Starego Bynku i Nowej ul., „ J. Affeltowicza, Chwaliszewo No. 13,
„ E. łeckert jun., narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ul., „ J. K. Nowakowskiego, Półwiejska ul. No. 2.

»miejscowi zaś po wszystkich cesarskich urzędach pocztowego związku niemiecko-austryackiego lub też u naszych ajentów.
Po za obrębem państw wchodzących w skład pocztowego związku niemiecko-austryackiego prenumerować można: dla Franeyi w Paryżu: Librairie du Luxembourg , Rue de Tournon No. 16; pułkownik-Raczkowski rue du Faubourg Poissonnière 33 

¡całą ozwajcaryą przyjmują prenumeratę pp. .Haasenstein et Vogler w Bazylei (Bâle). — Dla Anglii i Stanów Zjednoczonych Ameryki w Londynie: księgarnia M. Bender, Little, Newport Street, Leicester Square, W. O.
Inseraty przesyłane w języku niemieckim, które dopiero przetłumaczone być mają, powinny być pisane jak najwyraźniej, jeżeli interesowane osoby nie clicą narazić się na zwłokę albo i odłożenie ich inseratu do dnia następnego. W Ekspedy- 

,jj Dziennika, w księgarni M. Leitgebra i Sp. i w składzie materyałów piśmiennych Antoniego Bose w Bazarze przyjmują się tylko do godziny 9 z rana, polskie zaś do 10 godziny. Później oddane już tego dnia wDzienniku zamieszczonemi. być 
jje mogą. Obwieszczenia i inseraty opłacają się po 1 sgr. 6 fen. od wiersza.

Upraszamy o wczesne składanie przedpłaty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu. — Abonentom miejscowym za dopłatą 5 sgr. kwartalnie odsyłamy Dziennik do domu.
Dziennik wydaje się pomiędzy 4 a 6 godziną, po południu w drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) przy Wilhelmowskim placu No. 15.

M. Kantorowicza, Szewska ulica No. 19,
Classen, Fryderykowska ulica No. 18, „
Krug & Fabricius, Wrocł. ulica No. 11. i św. Marcin No. 54.

M. Priedlaender, naprzeciw zegaru poczt.,
S. Alexander (H. Kirsten), Św. Marcin No. 11.

a Ekspedycya Dziennika Poznańskiego przy ...Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

POZNAŃ, 26 września.

1 Przypuszczenia i obawy prasy zagranicznéj, że 
Ławy europejskie niepokojący przybierać zaczynają

■harakter, że z powodu kwestyi hiszpańskićj zanosi się 
rowdopodobnie na nowe kombinacye przymierzowe

[j t. p., wszystko to przypisuje Nordd. A11 g. Z t g. 
tj saison morte, w którćj według półurzędowego or-

IÏ pnu pojawiają się zwykłe alarmujące pogłoski. W in- 
reh czasach, o tćj porze, odzywa się N o r d d. A 11 g. 
tg., rozgłaszano wieści o poruszeniach armii rosyj­

skiej nad granicą austryacką lub turecką, o tajemni-
_ iych marszach i tajemniczćm zakładaniu magazynów 

- dzisiaj przyjazne między Rosyą a Austryą istnieją 
tósunki i mowy nie ma o zatargu z Francyą, a więc 
olityka niemiecka i ks. Bismarck dostarczają matery-

Iylu do alarmowania Europy. Takiemi otóż wywodami 
«iłują wszystkie niemal pisma niemieckie uspokoić o- 
inią i wmówić w nią, że utworzenie państwa niemie­

ckiego to rękojmia pokoju powszechnego, to postęp o- 
8 ¡Mny. Ze jednak wszystkie te argumenta obliczone 

i ezéj na obałamucenie niźli oświecenie opinii, któżby 
n e widział? Przyznajemy słuszność berlińskićj 

- htional Z tg., że ciągłe rozsiewanie nawet najnie­
prawdopodobniejszych wieści wywiera już .skutek, że 
luca pewien postrach, ale czyż polityka kanclerza 

$ Monieckiego od czasu mianowicie pokonania Franeyi 
adkie gwarancyą pokoju powszechnego, o którym 
¡¿tak bezczelną naiwnością rozpisują się berlińskie 

) | izienniki ? Czyż wiarę dać można ich zaręczeniom i 
»kojowym zamiarom, jeżeli n. p. Koeln. Z tg. ta- 

"ienad kwestyą duńską czyni uwagi: „Ten maluczki 
S bitny naród (Dania) może być przedmiotem zajęcia 
Oi Ba jakiego usposobienia melancbolicznego, ale czasy 

odniesienia protestu na korzyść Duńczyków już da- 
® lic minsły* W czasie konferencyi londyńskićj w r. 
— W Prusy były tylko królestwem, nie odgrywającćm 
y( wcze wielkiej roli, dzisiaj zaś są Niemcami; dla tego 

ui pozykom nie pozostaje nic innego, jak apelacya do 
Umienia zwycięzcy.“ Za zasługę więc tylko poczytać 

ÎÏ¡‘leży zagranicznéj prasie, że ocknęła się wreszcie z 
«ychczasowego uśpienia i że zwraca bezustannie u- 
*l8S na niebezpieczeństwo grożące ze strony Niemiec 
‘zasługa ta należy się przedewszystkićm dziennikom 
‘fS'elskim. Pisma angielskie nie grzeszą tą zwykłą a 

, niżką innych kontynentalnych organów wadą szuka- 
1 defektów, działania na imaginacyą i zabawia- 

rcitMw ten sposób swych czytelników. Dla tego tćź 
tatl^éj wagi do ich sądu przywiązujemy i usposobienie 
lai® ^raźmejsze jako ciekawy symptom zaznaczamy, 
śćtpco między innemi pisze Naval and Milita- 
¿’phazette:
yf, .’’Nie jesteśmy alarmistami, ale tćż nie jesteśmy 
ni J',. takimi sangwinikami, by się zaliczać do klasy

. 21 rachującćj ze wszelkićm bezpieczeństwem na na- 

. wyspiarskie położenie i na naszą niezwyciężoną
Waśnie w tćj chwili otrzymaliśmy ze źródła 

jzuptlnićj autentycznego pewne b-irdzo niepokojące 
oiności o polityce, jaką usiłują przeprowadzić 

ijl®cy> która, gdyby została przeprowadzona, zagro­
dy pokojowi stałego lądu Europy. W sferach woj-

KONGRES
W i arcLeoIoüi

w Sztockholmie w 1874 r.

Sprawozdanie
Wawrzeńca hr. Engeström,

Pionka Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego.

"‘U dal,ssty. Zobacz nr. 203, 204, 205, 207, 208, 212, 213, 
214, 217, 218 i 219.)

V.
Dnia 12 sierpnia.

Rezyduje dr. Virchow.
rabia Henning Hamilton zaprasza preze- 

pn 'łlCePrezesów, radę i sekretaryat w imieniu króla 
J, jjra H- na pokład monarszego parowca, na którym 
Ki" , ebee w dniu jutrzejszym towarzyszyć wy-

2? kongresu na wyspę Biórkó.
Wazem imieniem obojga królestwa zaprasza bra-

ekowycb niemieckich otwarcie mówią, że czas nadszedł, 
by Niemcy odebrały nam naszą przewagę na morzu. 
Powierzchowny szkic planu, jaki nam przesłał nasz 
sprawozdawca, zdaje się najzupełniój zgadzać z okoli­
cznościami dziś zachodzącemu Plan teri opiera się na 
zaborze lub kupnie wyspy Helgoland, na utworzeniu 
nowego, ale niemieckiego Gibraltaru w Hiszpanii, na 
połknięciu po kolei Danii i Hollandyi. Jakkolwiek 
plan zdaje się nieprawdopodobnym, jednakże okoliczno­
ści, które już zaszły albo teraz przechodzą, każą nam 
przypuszczać, iż coś nadzwyczajnego się knuje. Wojna 
karlistowska ze wszystkiemi jej trudnościami prowa­
dzona przy granicy francuzkićj, dająca pozór do inter- 
wencyi niemieckiej — niezbyt uprzejmy ton, w jakim 
udzielają upokcrzonćj Franeyi ostrzeżenia —wystąpie­
nie szalup kanonierskich niemieckich wysłanych nau­
myślnie dla wywołania ognia karlistów, by przez to 
zyskać pozór do energiczniejszych wystąpień — ener­
giczna protestacya posła duńskiego przeciw wygnaniu 
poddanych duńskich ze Szlezwigu, która to protesta­
cya jast niezawodna, chociaż jćj zaprzeczają, oraz mnó­
stwo innych okoliczności daje bard-o do myślenia i do 
niezbyt pocieszających rozpamiętywań etc.“

Za szczupłe są łamy pisma naszego, ażebyśmy 
pomieścić mogli wszystkie uwagi pism zagranicznych, 
odnoszące się do obecnćj polityki, zapisujemy tylko 
jako fikt nie dający się zaprzeczyć i nie małój dla te­
go wagi, że opinia publiczna nie znajduje się już pod 
urokiem powodzenia pruskiego i że kładzie pierwszy 
raz moralne veto przeciwko polityce księcia Bismarcka. 
— Polityce tćż kanclerza niemieckiego zawdzięczamy, 
że sprawy hiszpańskie, ob>jętne dotychczas, przybrały 
już pozór sprawy ogólno-europejskićj i że pierwsze te­
raz zajmują miejsce. Dla tego z widocznym nie­
pokojem oczekuje opinia wiadomości z teatru wojny w 
Hiszpanii — które, jak dotychczas, nic jeszcze nie do­
noszą ważniejszego. Wedle telegramu madryckiego 
rozproszył jenerał Moriones cztery karlistowskie bata­
liony pod Carraical niedaleko Pampelony a karliści 
uderzyli na Andorrę, któia nie chciala wydać broni 
tych żołnierzy, którzy się tam schronili. Andorra jest 
małćm wolnćm państwem, leżącem między Hiszpanią 
a Francyą i znajduje się pod opieką Hiszpanii, Fran- 
cyi i biskupa z Urgel. Z powodu tego zajścia cieka­
wą tćż jest Nordd.- Allg. Z tg., jak się postawi w o- 
bac karlistów Francya i jaką ma wartość jćj protekeya 
nad małą rzecząpospolitą.

Marszałek Mac-Mahon zaniechał już podróży na 
południe Franeyi, jak piszą francuzkie dzienniki, a 
Thiers, na którego cześć urządzono w Vizille pod Gre­
noble owacye, miał mowę, w którćj wynurzył nadzieję, 
że rzeczpospolita ustali się wkrótce we Franeyi jako 
forma rządu. W sprawie uzupełniających wyborów do 
Zgromadzenia narodowego nadmienić należy, że według 
Koln. Z t g. nastąpiło między orłeanistami a impe- 
ryalistami porozumienie, na mocy którego obadwa 
stronnictwa przy ściślejszych wyborach postanowiły na 
tego głosować kandydata, który przy pierwszym wy­
borze najwięcej miał głosów.

W dniu 20 bm. podpisał król włoski dekret, roz­
wiązujący izby włoskie, dekret sam ogłoszony dopiero 
będzie po powrocie p. Minghetti do Rzymu. Wedle

bia Hamilton członków kongresu do zamku Drott- 
ningholm na sobotę o 8 wieczorem.

Porządek dzienny naznacza sesyi dzisiejszćj wedle 
ustawy paragrafów rzecz o epoce bronzów.

Pan Sold i okazuje topory szlifowanego kamienia 
najdoskonalszego wyrobu. Jest to drogocenny nabytek 
muzeum sztokholmskiego. Okazując ozdobny ten 
egzemplarz, pan Sol di podaje twierdzenie uzasadnio­
ne, że okazy takie wieku kamiennego — są raczćj re- 
produkoyą toporów epoki bronzu — a zatćm z czasów 
daleko późniejszych. Dowodzenie swoje zamyka po 
stawionym pewnikiem, że epoki w Skandynawii miały 
między kamieniem i bronzem chwile przejścia, które 
uważnie zaznaczyć trzeba.

Pan H. Hildebrand robi uwagę, że chcąc stale 
oznaczyć wiek pewnych okazów, trzeba sobie ułożyć 
pewien rodzaj sprawozdania w obec dwóch punktów 
w poszukiwaniu. Najpierw trzeba się zastanowić, z 
jakiemi okazami połączony był objekt znaleziony. To­
pory okazane przez pana Soldi nigdzie znajdowane 
nie były z okazami bronzowemi. Prawda, że dotąd 
nie znaleziono żadnego takiego topora w Szwecyi w 
grobowcach wieku kamiennego — ale zdanie swoje o- 
piera mówca na odkryciach zrobionych na duńskiśj 
ziemi — sądzi więc, że okazy te jedynie do wieku ka­
miennego zaliczonemi być powinny.

Następnie utrzymuje p. Hildebrand, że typ 
może być odmienny i tego rodzaju, że zmusza nas 
uważać przedmiot jako kopią dawniejszój epoki.

P. Franka zauważył, że okazy znajdowane w 
• Szwajcaryi dowodzą, iż topory a raczćj młoty przebite

Pungolo spór graniczny między Szwajcaryą a Wło­
chami załatwił amerykański poseł Marsh, na którego 
sąd- się odwołano. Pretensye włoskiego rządu uznane 
zostały za słuszne a terytoryum włoskie zwiększa się o 
1800 hektarów.

Akta stanu cywilnego.
W przedmiocie zagrażających nam już z 

dniem 1 października r. b. aktów stanu cywil­
nego, odbieramy z poważnego źródła pismo, 
któremu, ponieważ nader żywotnych i prakty­
cznych codziennego życia naszego stosunków 
dotyka, skwapliwie łamy Dziennika otwiera­
my, zastrzegając sobie kilka własnych uwag 
na koniec. Pismo to brzmi dosłownie jak na­
stępuje:

Regencya poznańska wydała dla urzędników stanu 
cywilnego instrukcyą, wedle którćj zapisywane być mają 
wszelkie przypadki urodzenia, śmierci i ślubów mał­
żeńskich w przeznaczonych do tego regestrach. Oso­
bom zgłaszającym się do urzędu cywilnego z doniesie­
niem o zejściach takowych lub z zamiarem połączenia 
się małżeńskiego, każdy stósownie do ich oświadczenia 
spisany dokument ma zostać przeczytanym, następnie 
przez nich przyjętym, a jeźli pisać umieją, podpisanym. 
Dla nieumiejących pisać krzyżyki ich ręką położone 
zastępują miejsce podpisu.

W regestrach pod każdym schematem wydruko­
wane już są słowa: „Vorgelesen, genehmigt und —.“ i

Tak dalece jest więc wszystko zrozumiałe i jasne, i 
ale jakże z tern „Vor gelesen“ schematów pogo­
dzić instrukcyą regencyjną, która na str. 3 w ustępie 
siódmym rozporządza:

„Die Standesbücher sind durchweg 
und ohne Ausnahme in deutscher 
Sprache zu führen, ohne Nebenprotokoll 
in einer anderen Sprache und ohne Bemer­
kung in der Verhandlung, dass ein Doll- 
metscher und welcher zugezogen sei, in den­
jenigen Fällen, in welchen die Zu iehung eines 
Dollmetschers erforderlich gewesen und statt­
gefunden.“

Podkreślone wyrazy są wielkiemi drukowane gło­
skami.

Pomijając już tę zupełnie nową i zapewne nigdy i 
nigdzie jeszcze nie praktykowaną procedurę, ażeby 
w protokóle nawet wspomnieć nie wolno 
było, że tłumacz przy czynności był potrzebnym, 
ważniejszćm daleko jest pytanie, w jakim celu w ogóle 
dokument jakibądź niemiecki odczytanym być ma in­
teresentom np. Polakom nie umiejącym po niemiecku, 
jeżeli ani słowa z niego zrozumieć nie mogą? — Pol­
skiego zaś protokółu odczytać im nie można, bo ten 
zakazany z góry, więc go nie będzie!

Sens przytoczonego wyżćj ustępu iastrukcyi nie 
może być inuy jak tylko ten, że we wszystkich takich 
przypadkach urzędnik stanu ma sobie poradzić w spo­
sób rządowi dogodny i pożądany, tj. że ma e x a b -

należą do wieku kamienia szlifowanego, ale że zarazem 
egzemplarze znajdowane w Anglii wykazują, iż uży­
wano ich w pierwszćj połowie epoki bronzu. Ale okazy 
angielskie nie były kopiami świdrowanych młotów 
bronzowych, których w tym kraju zupełnie nie znano 
ni używano.

P. D e s o r przechyla się do opinii Soldego — 
ale mówi, że nie widział dotąd nigdy topora lub miota 
z bronzu takiego kształtu, i pyta, czy kto z obecnych 
może zapewnić, że mu podobna forma bronzowa jest 
znana.

P. Soldi rysuje na tablicy typ topora branżo­
wego, który, według jego zdania, znajduje się wszędzie 
i w którym upatruje podobieństwo do wskazanego 
dzisiaj okazu.

Baron Kurek oświadcza, że rodzaj tego toporu 
nigdy w Skandynawii nie był zdobyty w towarzystwie 
okazów bronzowych, i dla tego tak w Sztokholmie jak 
w Kopenhadze policzają je słusznie dotąd do kamien­
nego wieku dziedziny.

Rozprawy dalsze na chwilę przerwane zostały 
przybyciem obojga królestwa. Weszli na salę obrad 
otoczeni licznym dworem płci obojćj, a powitani gło­
śnym trzykrotnym okrzykiem, zasiedli na przygotowa- 
nć.n obok prezydyalnego stołu miejscu, aby się dalszćj 
przysłuchiwać obradzie.

Pan H. Hildebrand wstępuje na mównicę. 
Powiada, że słyszał, iż epoka bronzu w Węgrzech 
wskazujejwyraźnie drogę, jaką postępowała cywilizaeya 
tych wiekóv. Trzeba więc, jeżeli to twierdzenie przyj- 
naiemy, znaleźć w Węgrzech typy należące do pe­

r u p t o przełumaczyć pobieżnie dokument niemie­
cki, poinformować ustnie Polaków przed nim sta- 
wających o jego treści a potem przedłożyć im go do 
podpisu. Sądzę atoli, że nikt obowiązanym być nie 
może do podpisywania udzielonego mu w ten sposób 
dokumentu, już to dla tego, że takie przelotne tłuma­
czenie nie daje żadnćj rękojmi, czy wyraża wiernie 
myśl oryginału, już tćż że metoda ta sprzeciwia się 
logice, bo nie odpowiada pojęciu owego ,, V o r g e - 
lesen“, gdyż nietylko w powszednićm rozumieniu 
lecz nawet i w rozumieniu prawnćm „V orgeleeen“ 
może być jedynie to, co jest spisanćm lub wydruko- 
wanćm a nie to, co tylko ustnie jest opowiedzianćm, 
zwłaszcza w rzeczach tak wielkiej wagi, jakiemi są 
wszelkie praw osobistych dotyczące urzędowe 
dowody.

Nie należy tćż zapominać o tćm, że tam, gdzie u- 
rzędnikiem stanu jest Niemiec, nie mówiący zgoła po 
polsku a zniewolony przeto do użycia tłumacza, czego 
mu instrukcyą nie zabrania, o n kontrolować tego tłu­
macza nie może. Przeciwnie znowu tam, gdzie urzę­
dnik Niemiec, posiadający nieco znajomości polskiego 
języka, sam chciałby podjąć się tłumaczenia, najczę­
ściej to tłumaczenie jego wypadioby prawdopodobnie 
do tego stopnia łamanie i niedołężnie, że cała myśl 
oryginału znaleźćby się mogła najzupełniej spaczoną.

Nakoniec nie pojmujemy logiki i racyi procedury, 
jeżeli regencya w owym ustępie przyzuaje, że mogą 
zdarzać się przypadki

„in welchen die Zuziehung eines Doll­
metschers erforderlich gewesen und stattge- 
funden,“

a pomimo to nie dopuszcza nawet wzmian- 
k i w protokóle o tłumaczu i jego osobie..

Przeciw podobnemu postępowaniu jak najmocniej 
wystąpić należy w interesie osób deklarujących w urzę­
dzie, bo któż po upływie niejakiego czasu będzie mógł 
pamiętać, kto był owym tłumaczem i kto wtedy będzie 
odpowiedzialnym, jeżeli zajdą ciężkie, bądźto przy­
padkowe, bądź rozmyślne błędy w owćm dorywćzćm, 
żadnym aktem nie spisanćm tłumaczeniu?

W obec tego wszystkiego ludność polska nie może 
i nie powinna stwierdzać podpisami swemi żadnych 
tak ważnych dla nićj dokumentów, tćm mniićj, że 
rzeczona instrukcyą jest nićwątpliwie środkiem gerrna- 
nizacyjnym, obliczonym na ten cel, ażeby w przy­
szłości módz powiedzieć ludności polskićj, że przyjmu­
jąc i podpisując czynności w języtu niemieckim, zło­
żyła tćm 8amćm dowód jego znajomości i przynależno­
ści swój do niemieckiego narodu. Dążność ta jest tćm 
widoczniejszą, że prawo z dnia 9 marca 1874 r. o za­
prowadzeniu urzędów stanu cywilnego nic zgoła 
nie wspomina o używaniu niemieckiego 
języka, z czego wnosić trzeba, że owa instrukcyą 
jest tylko płodem samowoli regencyi poznańskićj.

Może tćż nie od rzeczy będzie nadmienić, że „oj­
cowskie władze nasze“ nie dopatrzyły się (pewno przez 
zapomnienie) chrzestnych imion polskich i nie rozpo­
rządziły, ażeby pisać np. Adalbert, Georg, Gottlob itp. 
zamiast Wojciech, Jerzy, Bogufał i ścierać przez to 
do reszty piętno polskości z czoła ludu naszego. Dla 
tego obowiązkiem każdego stawającćgo przed urzędem
«Steń?tcŁj-jwKAzac, >es?v\ >
wnego stopnia rozwoju dawniejszych czasów — typy 
starsze, aniżeli tutejsze szwedzkie okazy. Rzecz dotąd 
jednakże ma się przeciwnie. Miecze węgierskie jakie 
znamy, wykazują typ wiele młodszy od sztyletów i mie­
czów szwedzkich.

Z drugićj strony powiada Hildebrand, fibule 
(fibules) węgierskie zdają się mieć formę starszą od 
skandynawskich. Azatćm wiek bronzu w Węgrzech 
jest ten sam co w Szwecyi, okazy są jedno wieczne i 
przedstawiają poprostu rozwój rozmaity jednći i tejże

, samćj cywilizacyi.
Pan L o r a n g e tłumaczy odkrycia, które dozwa­

lają ocenić istnienie wieku bronzowego w Norwegii. 
Znalazł rzeźby na skale aż w wyżynacn Frondhjem.

Pan E w a n 8 potwierdza zapatrywania H. H i 1- 
debranda doświadczeniami Anglii, które po szcze­
góle zgromadzonym tu opowiada.

Baron Kurek utrzymuje, że epoka bronzu najwięcćj 
rozwinęła się w Szwecyi w południowych prowincyach, 
gdzie się i wiek kamienia pierwotnie rozwijał. Żaden 
fakt wedle mówcy nie dowodzi, aby ludzie tćj epoki 
znali rółnictwo i posiadali zwierzęta domowe prócz ko­
nia. Rysunki okrętów kute na skale dowodzą, że to 
ongi był lud z za morza przybyły.

Pan Montelius zwraca uwagę na rzeźby zna­
lezione na skałach w Bohuslanie (prowincyi zachodniej 
Bochus). Pan Hildebrand ojciec, dowiódł bowiem 
już temu lat kilka, że te rzeźby należą do epoki bron- 
zowćj, widocznie na nich przedstawione są miecze z 
charakterystyczną tćjże epoki formą. — Ale, powiada 
Montelius, że mogłyby przedstawiać także wiek
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stanu jest dopilnować się, ażeby z tćm imieniem był 
wpisanym, którego w żyeiu codziennćm używa, co już 
ze względów utylitarności w razie późniejszego zażą­
dania wyciągów z regestrów stanu jest ważnóm i ko- 
niecznóm, bo np. niejeden Wawrzyn lub Bogumił szu­
kałby daremnie swego aktu urodzenia, gdyby go tam 
jako Lorenz lub Gottlieb wpisano, w czómby mu na­
wet i najlepszej woli urzędnik stanu, lecz Niemiec nie- 
obeznany z polskiemi imionami, poradzić nieraz nie 
zdołał. Szczególnie urzędnicy stanu Polacy powinniby 
nad tćm czuwać, żeby imiona chrzestne polskie zapi­
sywane były bez zmiany najmniejszej; gdyby zaś 
władze opierały się temu, należałoby odpowiedzieć, że 
takowe imiona jako „nomina p rop ri»“ są niety­
kalną własnością osoby i nie mogą podlegać tłumacze­
niu na inne jężyki. Zasady tćj przestrzegają zresztą 
sami Niemcy, u których często napotykamy imiona, 
jak Louis, Conrad, Charlotte a którzy wielce byliby 
nieradzi, gdyby ich kto chciał zapisać jako Ludwig, 
Kunz lub Karolinę. Ostatniego przykładu dostarczają 
nam w wielkićj obfitości nawet księżniczki panującćj 
w Prusach rodziny.

P. S. § 9 prawa z 9 marca 1874, objaśniający 
formę, w jakićj dokumenta zapisane być mają, wyszcze­
gólnia jako konieczne ich części „4) den Vermerk, dass 
die Eintragung der Erschienenen vorgelesen und von 
denselben genehmigt ist“ i „5) die Unterschrieft der 
Erschienenen und falls sie schreibensunkundig oder zu 
schreiben verhindert sind, ihr Handzeichen oder die 
Angabe des Grundes, aus welchem sie dieses nicht 
beifiigen konnten.“ — Można więc, nie uchybiając pra­
wu i przepisom, w niedostatku spisanego polskiego tłu­
maczenia tam, gdzie ono jest potrzebnćm, stwierdzić 
narodowość taką uwagą: „Vorgelesen“ und von dem 
(albo den) Erschienenen wegen Unkenntniss der deut- 
schén Sprache und Mangels eines polnischen Protokolls 
nicht genehmigt und nicht unterechieben. Trzeba 
tylko, ażeby urzędnicy Polacy zgodnie postępowali w 
tćj mierze.

Tak daleko nasz ¡korespondent, którego 
uwagi najzupełniej podzielamy a na którego 
rady i wskazówki dla urzędników stanu cywil­
nego Polaków i dla publiczności polskiej 
zmuszonej od 1 października r. b. udawać się 
do urzędów stanu cywilnego najzupełniej się 
piszemy.

A teraz kilka słów dodatkowych z naszej 
strony. Nie mamy potrzeby rozpisywać się 
szeroko nad duchem, jaki natchnął i podykto­
wał instrukcyą, o której w piśmie naszego ko­
respondenta mowa. Podobnie jak w organiza- 
cyi naszych szkół publicznych poświęcają wszel­
kie względy pedagogiczne naczelnemu syste­
mowi bezwzględnej germanizacyi, tak w obe­
cnym przypadku poświęcono również tejże sa­
mej racyi wszelkie względy pewności i wierzy­
telności aktów mających być częstokroć pod­
stawą najważniejszych stosunków osobistych, 
codziennych i majątkowych. Kto zna bardzo 
zresztą uznania godną nie tylko już 
sumienność, ale pedanteryą nawet sądów 
pruskich w regulowaniu spadków, w wypła­
caniu sum depozytalnych, — w wystawianiu 
świadectw legitymacyjnych, czego wszystkiego 
podstawą jest stwierdzenie osobistych i ro­
dzinnych stosunków interesentów, podstawą 
zaś znów tegoż stwierdzenia obecne 
akty stanu cywilnego, — winien osłupieć isto­
tnie w obec brzmienia instrukcyi regencyjnej, 
która, by puścić wodze dążności germanizacyj- 
néj, odbiera ludności, nie posiadającej w bardzo 
znacznej części języka niemieckiego, możność 
nawet własnego kontrolowania tego, co zeznaje, 
co jej przyjmować, podpisywać lub podznaczać 
krzyżykami karą! — W obec takiej mon- 
strualności nie warto mówić o krzyczącej sprze­
czności, jaką instrukcya pomieniona grzeszy 
przeciw uroczyście nam zaręczonym a nieprze- 
dawnionym prawom narodowym z r. 1815, nie 
warto powoływać się nawet na służące nam 
bez żadnych pisanych traktatów przyrodzone 
prawo narodowości. Prosta i uczciwa logika, 
prosta i codzienna potrzeba, pruski Landrecht 
wreszcie, są tu najskuteczniejszemi oponentami 
regencyjnej instrukcyi. Jakże smutne, jakże 
ponure światło na stan rzeczy w państwie ni- 
byto konstytucyjnóm rzuca okoliczność, że kil­
ku biurokratom z po za zielonego stolika wol­
no wydawać rozporządzenia wchodzące w za­
targ z prawem traktatów międzynarodowych, 
z przyrodzoném prawem narodowości, ze słu- 
sznemi wymaganiami obowiązującego w pań­

żelazny gdyby nie brak pisma runicznego, który nam 
nie dozwala rzeczonego domysłu.

Pan Bruzelius czyta opis rzeźb znalezionych 
na skałach w Skanii, które także czasów bronzu dowo­
dzą i są współczesne pomnikom K i v i k i V i 1 f a r a.

D e • o r powiada: Rzeźby te należą do epoki 
bronzu, to zdaje się być pewnikiem. W Szwajcaryi 
znajdują się kamienie, bloki eratyczne, w których żło­
biono wydrążenia bardzo podobne do tych, które się 
w Szwecyi znajdują. Kto wie, czy zbliżone do siebie 
w studyach naszych wiele rzeczy jeszcze nam nie wy­
świecą.

Pan S o 1 d i nie sądzi, by można było bronzom dać 
moc dostateczną, aby stanowiły materyał odpowiedni 
do rycia niemi na kamieniu, zwłaszcza na granic .e,

Pan Hildebrand, ojciec, oświadcza, że znalazł 
w Norlandyi rzeźby na skale zupełnie podobne do po­
łudniowych.

Hans Hildebrand zatwierdza, że znajdują 
się one prawie we wszystkich prowincyach szwedzkich 
ale tu trzeba znów na dwie rzeczy bardzo uważać, że

1) dzisiejsza ludność szwedzka teraz jeszcze 
w wielkićj czci zachowuje kamienie wyżłobione, że kła­
dzie w wydrążone miejsca małe ofiary pieniężne jako 
wota upraszające o wyzdrowienie z choroby;

2) ie stara saga islandzka wspomina o kamieniu
wyżłobionym (ii ćcuelle) w Islandyi. Kamień ten nie
może być zatćm przypisany żadnemu innemu wiekowi
i ludowi jak skandynawskiemu, który, jak wiemy, już
po 10 wieku naszćj ery przybywa.

Cześć, kamieni wyżłobionych w Szwecji rozsze*

stwie prawa cywilnego, z codziennemi wreszcie 
potrzebami ludności!

Pod koniec jeszcze jedna uwaga. Wypa­
dek, jakim jest wyżej wspomniana instrukcya, 
winien być pouczającą na przyszłość wskazówką 
dla czujności naszych deputacyi sejmowych. 
Nie przypominamy sobie, aby język aktów 
stanu cywilnego był się stał ze strony naszych 
reprezentantów w czasie dyskusyi nad odno- 
śnem prawem w Izbach przedmiotem ich wy­
stąpienia czy też przewidującej troskliwości. 
Przy usposobieniu Izb obecnem nic nam 
wprawdzie nie daje rękojmi, aby prawa na­
szego języka zostały uwzględnionemi w od­
powiedni sposób. W przypadku jak obecny 
ustępują przecież tak dalece wszelkie względy 
polityczne a nawet i narodowe, biją w oczy 
tak dalece i tak przeważnie względy codziennej 
i praktycznej potrzeby, że odezwanie się depu­
towanych naszych w tym kierunku byłoby je­
dnakże bardzo prawdopodobnie pociągnęło za 
sobą jakiekolwiek uwzględnienie praw naszego 
języka w rozporządzeniu o aktach stanu cywil­
nego. Ważna to więc i pouczająca wskazówka 
na przyszłość, zresztą nie pozostaje nic, jak sta­
ranie o naprawę złego, które się stało. Repre- 
zentacya nasza sejmowa naprawi owo złe, gdy 
drogą interpelacyi a może i osobnego wniosku 
odda w przyszłej kadencyi zasłużonej a łatwej 
krytyce regencyjną instrukcya. Ludność zaś 
nasza zapobieży grożącemu złemu, jeżeli, co jej 
prawnie wolno, wstrzyma się od przyjmowania 
i podpisywania aktów stanu cywilnego w razie 
i kiedy jej nie będą na prawdę zrozumiałemi 
lub kiedy i skoro nie będą najściślej i najdo­
kładniej stosowały się do myśli i brzmienia 
słów oświadczającego.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał komisarzowi Naw rock ieran w Gdańsku 

tytuł ekonomicznego radzcy komisyjnego.

Dotychczasowy budowniozy Franciszek V o 1 k m a n n 
w Obornikach mianowany został król, budowniczym powiatowym 
tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 25 września.
(Dr. Geist.)

(x. y. z.) Zaairn wypowiemy, co dzisiaj znowu 
nas pobudza do kontynuacyi znanych „Geistianą,“ 
wypada nam pomówić o niektórych reformach zapro­
wadzonych przez pana Geista, o których, o ile sobie 
przypominamy, dotychczas zbyt pobieżne wzmianki 
czytaliśmy w waszym Dzienniku. Pomijamy jego 
rozporządzenia, nakazujące uczniom, aby, skoro tylko 
wnijdą do gmachu szkoły realnćj, zdejmowali czapki i 
kapelusze i aby nie ważyli się nawet na podwórze 
szkoły realnćj w nakrytych wychodzić głowach —■ lecz 
tak w czasie tropicznych upałów, jak dokuczliwych 
mrozów w gołych głowach przez kwadrans w czasie 
wielkićj pauzy po dziedzińcu się przechadzali, pomija­
my te jego reformy a spieszymy do zakomunikowania 
wam innćj reformy, którćj skutki już nam się dały we 
znaki.

Oto, gdy ojcowie miasta Poznania ku wiecznćj na­
szćj i dzieci naszych pamiątce, mimo naszego protestu, 
jednym zamachem pióra znieśli polskie oddziały tutej- 
szćj szkoły realnej, nie było jednakże można uczniów 
z oddziałów polskich przenieść do oddziałów niemie­
ckich, z tćj prostćj przyszyny, że te tak złączone kla­
sy byłyby przepełnione. Mimo to, celem prędszego 
zgermanizowania pomięszano Polaków z Niemcami i 
żydami, przenosząc część Polaków do niemieckićj kla­
sy, a część żydów i Niemców do polskiej klasy. Przy 
tćj to sposobności najjaśniej wykazało się, do czego to 
opiekuni nasi dążą, że im leży na sercu nasze wynarodo­
wienie a nie nauka i oświata nasza. Gdyby bowiem 
panom Niemcom zależało tylko na tćm, aby uczniowie 
Polacy już w najniższych klasach nabyli wprawy wła­
dania językiem niemieckim, to z pedagogicznych wzglę­
dów pozostawiwszy Niemców i Polaków w osobnych, 
oddzielnych klasach, poprzestaliby na wprowadzeniu 
ogólnego niemieckiego wykładu. Bo doprawdy nie 
trzeba na to wcale wiele rozumu, aby pojąć, że inna 
rzecz uczyć uczniów jednolitych, posiadających tę samą 
znajomość języka wykładowego, a uczniów znacznie 
się od siebie różniących pod względem znajomości ję­
zyka wykładowego. W klasie z Polaków i Niemców 
zmięszanój, jedna połowa zawsze ucierpi. Bo albo jest

rzono nawet do wielkich i głębokich wyżłobień skal­
nych, do lejów kamiennych przez spady wód i ich 
wiry wyrobionych. Leje te nazywają powszechnie 
kotłami olbrzymów (Jatte Gnittan), a zarazem 
cześć ich ściśle jest połączona ze czcią Elfów, duchów 
górskich.

Pan Engelhard wznawia kwestyą barona 
Kurek, tyczącą się zwierząt domowych, utrzymując 
i dowodząc, że w Danii na końcu epoki kamiennćj 
mieszkańcy tego kraju znali już wołu, owcę, kozę i 
świnię jak o domowe zwierzęta. Na potwierdzenie 
tego wskazuje dwie rzeźby istniejące w Danii na dol- 
menowych kamieniach.

Profesor Virchow, poruczywszy prezeso­
stwo p. Capellini, wstępuje na mównicę i przed­
stawia jako dowód mający znaczenie w kwestyi handlu 
z czasów wieku bronzowego pomiędzy Zachodem i 
Etruryą — rysunek okazu znalezionego u nas nie­
dawno w Poznańskićm, t. j. w;adro bronzowe 
bardzo podobne do bonońskiego Certosa 
i niektóre przedmioty w nićj znalezione. Osaz ten 
jako nasz krajowy dobrze zapewne wam znany.

P. W o r s a a e, przyznawszy, że nic podobnego 
dotąd w Danii nie znaleziono, utrzymuje, że objekta 
te poznańskie są późniejsze, i że należą już do 
końcowćj epoki wieku bronzów.

Przypomina nadto wbrew orzeczeniom Vircho- 
w a, że jeżeli w końcu epoki bronzów Skandynawia 
brała z południa i z Śródziemnego morza towary, w 
tymże esasie posiadała także swój przemysł rodzimy i 
rękodzieła, których kształty jćj są tylko właściwe.

nauczyciel sprawiedliwym i stara się tak powolnie wykła­
dać, aby uczeń Polak mógł podążyć za wykładem 
nauczyciela i słowa jego sobie wpierw jako tako prze­
tłumaczyć a o rzecz niezrozumianą po polsku zapytać 
a wtedy uczniowie niemieccy przez zwłokę w ten spo­
sób powstałą, w postępach cierpią, albo tćż nauczyciel 
jest niesumienny i nie zważając na Polaków uwzględni 
tylko Niemców, stosując swój wykład wyłącznie dla 
nich — a wtedy polski uczeń nie podąży za takim 
wykładem. Czego sobie ci, którzy znieśli polskie od­
działy i pan Geist życzyli, czy pierwszego, czy dru­
giego — łatwo się nam domyślić!... To tćż p. Geist 
na pozór jest rozczulony tćm, że wielu uczniów 
będzie zmuszonych do 2-letniego uczęszczania do jednćj 
klasy — a więc do uk< ńczenia 9 klas 18 lat będzie 
potrzebowało, rozdzielił sekstę, kwintę, kwartę i tercyą 
wyższą, a więc te klasy, przy których dawnićj egzy­
stowały odrębne polskie oddziały, każdą z osobna na 
2 oddzielne klasy, tak że z 4 powstało naraz 8 klas. 
Aby zaś uczniowie klasy te w ciągu jednego półrocza 
kończyć mogli —• urządził pan Geist w tych klasach 
kursa półroczne i promocye półroczne. Skutek tego 
urządzenia bardzo jasno i dobitnie pokazał się przy 
tegorocznych Sw. Michalskich promocyach. Liczby 
najlepićj to wykazują. Przytoczymy tylko kilka klas, 
o których zdołaliśmy dokładnych zaczerpnąć wiado­
mości: Oto w niższćj sekscie było około 60 uczni a 
promocyą do wyższćj seksty otrzymał tylko 1 uczeń; 
w wyższćj sekscie było również około 60 uczni a pro­
mocyą otrzymał również tylko 1 uczeń. Z 60 uczni 
uczęszczających do kwarty niższćj przeszło 3 do kwarty 
wyższej, a z 38 uczni kwarty wyższej otrzymało 3 czy 
4 promocyą do tercyi niższej. W tercyi niższćj było 
36 uczn: a z tych otrzymało 4 promocyą do tercyi 
średnićj. Podobny stosunek panuje we wszystkich in­
nych klasach o półrocznych kursach, a więc w kwarcie 
niższćj i wyższćj i w tercyi średnićj.

Taki więc smutny rezultat doświadczeń p. Geista. 
Bywało wprawdzie i dawnićj, że 1 lub 2 uczni nawet 
po dwuletnim kursie w skutek lenistwa łub braku 
zdolności nie otrzymało promocyi — lecz dzisiaj wi­
dzimy pomiędzy uczniami całe dziesiątki takich, którzy 
w owych półrocznych klasach już nawet 1 do P/a roku 
przebywszy, promocyi nie otrzymali.

Może odpowie kto na to: pan Geist pełni tylko 
to, co mu sumienie nakazuje I

Chcąc być sprawiedliwym trzeba nam zajrzeć do 
świadectw uczniów — bo przecież mają one nam słu­
żyć za dowód postępów — trzeba się przekonać, ja­
kie to cenzury posiadają chłopcy, którzy nie otrzymali 
promocyi. Czytamy jedno, drugie i dziesiąte świade­
ctwo i ze zdumieniem przekonujemy się, że postępy 
są bardzo dobre, dobre lub dostateczne, a mimo to pro­
mocyi nie ma. Widzimy przecież w tych razach, że 
w niektórych przedmiotach, a szczególnićj w łacinie 
obok cenzury nauczyciela, opiewającej że uczeń zrobił 
dostateczne postępy, dopisaną jest uwnga dyrektora, że 
uczeń nie zrobił dostatecznych postępów. Jakim pra­
wem śmie p. dyrektor Geist zmieniać osądzenie postę­
pów przez nauczycieli wydane, — tego już doprawdy 
nie pojmujemy. Chcąc dociec watka, zapytałem chło­
pca, który takie świadectwo mi pokazał, zkąd ta uwa­
ga dyrektora pochodzi. Teraz dopićro dowiaduję się, 
że p. Geist krótko przed promocyami wpada do klasy 
i każę pisać łacińskie ekstemporale, przyczćm tak szy­
bko zdania niemieckie czyta — że uczniowie ledwie 
zdołaliby je po niemiecku napisać, a cóż dopićro na 
łacinę je przetłumaczyć i napisać. Takie ekstemporale 
podyktował p. Geiet w ten sam dzień prawie we 
wszystkich klasach szkoły realnćj. Nic dziwnego, że 
nasze malcy zdziwione i przestraszone postacią pana 
Geista, więcćj błędów narobiły niż zwykle — tćm bar- 

! dzićj, że, jak powiadają, p. Geist bardzo prędko dy­
ktował. Teraz dopićro pojąłem te uwagi p. dyrektora 
na świadectwach podopisywane, a wręcz przeciwne cen­
zurze przez nauczyciela danćj. Pan Geist widocznie 
nie zważał wcale na opinią nauczycieli uczących przez
całe pół roku — lecz tylko na wypadek tego jednego 
ćwiczenia. Zawsze jednakże pozostanie to dla nas rze­
czą niewytłumaczoną, jak mogło grono nauczycielskie 
tak ulegać panu dyrektorowi i zatrzymać promocye 
uczniom takim, którym dobre wystawiło świadectwa. 
Oczekujemy w tćj mierze wyjaśnienia z kompetentnego 
źródła.

Dowiadujemy się wreszcie, że kilku ojców, których 
synowie mimo dobrego świadectwa promocyi nie otrzy- 

: mali, udali się już z zażaleniem do prowincyonalnego 
‘ kolegium szkólnego. Nie omieszkamy swego czasu 

Szanownćj Redakcyi donieść o skutku tego zażalenia.
P. S. W tej chwili dowiadujemy się, że pan 

dyrektor Geist, zapewne przewidując co za niemiłe sku­
tki jego samowolne postępowanie wywołać może, dzi- 

i siaj rano, gdy uczniom świadectwa miały być wydane, 
i na prędce jeszcze kilku uczniom z każdćj klasy udzie­

lił promocyą. Liczby uczni przesadzonych skutkiem 
tego są większe, aniżeli podaliśmy, lubo mimo to liczba

; przesadzonych uczni jest bardzo małą.

r
Śrem, 24 września.

(Wywiezienie księdza Wendlanda. — Okręgi urzędowe, stanu 
cywilnego.)

(B) Księdza Wendlanda, tutejszego mansyonarza,

Profesor Schaffhausen prosi, aby mu 
pozwolono wprowadzić do dyskusyi monią pana L i n- 
deschmita. Lindeschmit zaprzecza, aby w 
pierwszych czasach epoki bronzu istniały rodzime 
kształty czysto skandynawskie, ale powiada, że istnieją 
w wieku 10 i 11. Sztuka wyrobu bronzów wykształ­
ciła się wiele wcześnićj na zachodzie pod panowaniem 
rzymskićm. Wiele rzeczy kosztownych znalezionych 
w Skandynawii wprowadzono do tych krajów jako łup 
wojenny — w czasie kiedy w Niemczech i krajach o- 
ściennych już tych objektów w grobach zachowywać 
zaprzestano.

Pan H o w o r t h sądzi, iż kwestya ta może być 
wyjaśnioną jedynie znajomością dokładną miejscowości, 
z których starożytni czerpali ,,1’^tain.“ — Czyta 
następnie wykazy pokładów Cornuailler, Hi­
szpanii i Panonii.

Pan Evans przypomina doświadczenia uczy­
nione przez p. Keller, które dowodzą, że narzę­
dziem używanćm do prac powyższćj natury był cylin­
der z wołowego rogu. Co do opinii Lindeschmi- 
t a, sądzi, że archeolog ten w poglądzie wziął mylnie 
epoki różne — biorąc jedną za drugą — i wykazuje, 
że wiadro, które Virchow okazał, złożone z liści 
bronzowych, dowodzi rękodzieła późniejszego, które nie 
było rozpowszechnione w kraju, i że okaz ten przybył 
drogą handlową w miejsce, w którćm go znaleziono.

Pan Capellini czyta list hrabiego G o z z a - 
d i n i, odnośny do znalezionych w okolicach R o n - 
z a n o we Włoszech okazów wędzideł końskich, bron-

i zowych i miecza z podobnegoż metalu.

który odsiedziawszy po drugi raz karę dwutygo| ,jje 
wego więzienia, w piątek dnia 18 bm. na wolność. ji si 
szczony został, wywieziono na mocy dekretu banit if? 
nego w niedzielę dnia 20 bm. z rana o godzinie )o<h 
siątćj po za obręb rejencyi poznańskićj. Sekret 0°^ 
miejski zawiózł go najętą furmanką do Czempinia, -oczj 
ztamtąd koleją żelazną do Trachenberga w Szląskditnę 

Powiat śremski podzielono na 13 urzędowym mi 
kręgów stanu cywilnego, to jest: 1) kórnicki, Jo 
mujący 21 różnych miejscowości, w którym urznji, « 
kiem stanu jest burmistrz kórnicki W e i s e , aj [ólr 
zastępcą jeden z członków magistratu; 2) b n i ń, jesl 
z 18 miejscowościami, w którym funkeye urzęś, 1 
stanu cywilnego sprawuje bniński burmistrz i korni; 0Ó 
obwodowy G a t z k i, a zastępować go będzie j( jffi< 
z członków magistratu; 2) mosiński, liczący pyti 
miejscowości, w którym urzędnikiem stanu jest mojenc 
ski burmistrz Kowalski, a jego zastępcą jede»wa 
członków magistratu; 4)żabieński mający 27 q 
scowości, w którym urzędnikiem stanu jest właśni 
dóbr Zakrzewski w Żabnie, a jego zastępcą inspej 
gospodarczy Kurowski; 5) śremski obwód mi 
ski, obejmujący ośm miejscowości, w którym ® q 
dnikiem stanu jest burmistrz sremski Wiebt>p0 
a jego zastępcą jeden z członków magistratu; 6) ś r e jtftj 
ski obwód wiejski, obejmujący 29 miejsce 
ści, w którym funkeye urzędnika stanu porucilffa' 
śremskiemu obwodowemu komisarzowi Knopfoeiu; 
a zastępstwo burmistrzowi W i e b ner o w i; 7) gt ^y 
mysławski, obejmujący ośmDaście miejscowi^,, 
w którym urzędnikiem stanu mianowano dzierżaku 
dóbr rządowych R o a e n t h a' a w Grzymysła #aj( 
a jego zastępcą inspektora gospodarczego p. S,jer, 
lera; 8) dolski, obejmujący 22 miejscowości, w t 
rym urzędowe czynności załatwiać będzie dolski j0. 
mistrz Merck, a zastępować go będzie jeden z cz j z 
ków magistratu; 9) rusociński, liczący 11 miej gt) 
wości, w którym urzędnikiem stanu jest obwodowy rar 
misarz Eichel w Rusocinie, a jego zastępcą ałiBj0 
ciel dóbr Top.ński w Rusocinie; 10) ksią,ż,nja 
obejmujący 24 miejscowości, w którym urzędować,^, 
ności załatwiać będzie książski 'rmistrz Huck;#ar
zastępować go będzie jeden z, ---- Mw magisli,7PP
11) mchowski, liczący 11 nT . **•
urzędnikiem stanu jest właścicji
we Mchach, a jego zastępcą _ 
tamże; 12) jaraczewski, ob,* 1 20 
wości, gdzie urzędnikiem stanu 20 
wskiego burmistrza B lii ml a, a j- 
den z członków magistratu i 13) t w o r z y u, i i ttnje

fo.
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mający 12 miejscowości, gdzie urzędnikiem stanu 
właściciel dóbr Maciejewski w T worzy miii ' 
a jego zastępcą pozasłużbowy major St a b 1 e u pOr 
tamże. Pomiędzy zamianowanymi trzynastu urzj,rn; 
kami stanu cywilnego powiatu tutejszego znajdujL 
przeto tylko czterech Polaków, a dziewięciu NienŁrZy 
— po większój części burmistrzów i komisarzy olieva 
dowych.

«ci

Września, 26 wrześniajicz« 
(Dozór szkólny. — Brak jeszcze dwóch członków. — Jakiłfacz

skutki dla szkoły?!
(A. B. G.) O tutejszy dozór szkólny katolicl 

piera się miasto z rejeccyą już 1^'idnia 1872 j 
zatćm już od b- zko dwóch lat. Przyczyna zwłolj
ży w tćm, że \ _ai na członków iłnmro 
bywatele nie mugą rejencyi pr?^ 
ten taki, ten owaki, trzeci nie włada,- 
niemieckim, a czwartemu wresz»’ "4 1
wszym roku urzędowania, na mi« Piec
cyacyi, dozór nad szkołą. Takhu ‘Ły. •.•*.. ■
cztery razy obierano tutaj członków dozoru szaiA-» 
i tyle tćż razy nie potwierdziła ich rejeneya z mił11'*1 
wyjątkami. Doprawdy, że dzieją się z wyborem «ff> 
wie będącym u nas rzeczy, o jakich się ani śnił»26 
szym filozofom, a wszystko to w bornie i dobrze'“1 *, 
struje tak zwane „wolne ¿e’ ‘ 
praw pruskich — do któryh !lle®
także wybór dozoru szkólneg1 f“1
termin wyborów odbył się wi)-' lwi
i wybrano na nim jak się spodl {JM
ralnie po raz drugi tych samych <

lit 1C

nych przez rejeucyą członków: Wyborcy nie 
wtenczas lepiej postąpić, jak postąp.li, bo wybiej P’< 
po raz drugi tych samych czlonkow, chcieli ip«-- «as» 
bitnie przez to okazać rejencyi/'' ŚS n
osób zaufanie i że jest ich wob uł
twierdzony. O<1 grudnia zeszłeg.,
wody, bo już Bogu dzięki dziewiąty mija niiiń’ 1 
dla tego mogłoby się zdawać niepodobieństwem, ś 
tychczas nie ma z rejencyi żadri ęowiedzi, czy 
twierdza wybór a przecież tak , Z,... ; 
Gdyby jednak rejeneya miała i'iaîil. vOlllCf 
nasz wybór wolny, zapytamy się wyższych insW to 
czćm zagwarantowała nasze prawa miejscowe.

Tymczasem składa się dozór szkólny zaroi 
czterech tylko z dwóch członków, co przecie* "Ł 
rzyśó szkoły nigdy wypaść nie ------ "ra
czone z jćj szkodą. Dozór szko5 
tak o wewnętrznym jako tćż o> 
szkoły i ma zatćm do sp 
zadanie. Jakżeż jednak, pyti'

ser

Kyi

Upe:
four
5cy,
¡V t

Pan Des or nakoniec, oki' __
nych okazów i innych podobnyći znajdujących «l0** 
muzeach włoskich, zwraca uwi - ~ r« ich ważni Ui 
znaczenie. Wędzidła te ozdob nie mile z poiiiót-r” 
części w kształcie konia dowod ą'?’ 'źuslS!fi. ik&tW 
tylko konia używali, ale nawet1 dużo łożyli kosztf w 
pracy, aby zaprzęg i rzędy jego ozdobić. p1

Etruskowie, o których tu mowa, są z w8p<We 
nego już miejsca Villanuova — a nie nalAp, 
wielkićj epoki, o którćj Virchow wspominał, j 
swoje nam przedstawiając. Są to dwie rzeczy edti 
dla których dotąd jedno tylko mamy nazwanie 'ą , 
dla tego mówca żj-czy, aby nadal znaleziono » mi 
odmienną odznaczającą przemysł starszy czasów ' icb 
1» n u o va i G o 1 a s c e c c a. • . ai

Na tćm dzisiejsza sesya poprzestawszy a posie^1 * 1 
poranne solwowane zostało. Dostojni goście król8 61 
dotrwawszy do końca obrad z za’ ’ciem — opuścM0 
szczerze i serdecznie przez zgi 3
żegnani. W ślad za monarchą M jBtt
żyna, by, odetchnąwszy dwie g 
wrócić rozprawy. filhrrce tab®!*’

"Ol

itą
fos(Dalszy oiąg nastąpi.)



>d^oje obowiązki, jeżeli brak mu dwóch członków, a 
i U samóm przy obradach, decyzyach itp. dwóch gło- 

Naturalnie, że nigdy nie z korzyścią, lecz ze 
>dą dla szkoły. Nie potrzebuję sięgać daleko po 

ret wody, bo mieliśmy je niedawno podczas tegorocznój 
(¡czystości sedańskiej. Otóż z wolą i wiedzą niekom-

lp, ¡tnego dozoru szkolnego wyprowadzono dzieci nasze 
oj, miasto na uroczystość niemiecką itp., coby się nie 
djjlo tak łatwo, gdyby dozór szkolny był w komple- 

zęj ■, a jeden dotychczas energiczny członek dozoru 
, j ¡jólnego, p. dr. P., przecież nic zrobić nie może, gdyż 

jest czystćm niepodobieństwem.
W takim stanie rzeczy powinni obywatele wystó- 

rnijifaó zapytanie do rejencyi, d!a czego tak długo nie 
j( twierdza wyboru członków dozoru szkólnego. Takie 
y pytanie byłoby zupełnie na czasie i okazałoby także 

□aajencyi, że umiemy się upominać o przysługujące nam 
ćtjwa.

äla,

Berlin, 25 września. 
(Wystawa Towarzystwa aklimatyzacyjnego.)

Słów parę nrzes) łam wam o wystawie tutejsze- 
11 Towarzystwa aklimatyzacyjnego, która w tych dniach 

18 stała uroczyście otwartą przez przewodniczącego ks. 
SCtmdjery, na sali hotelu Imperial pod Lipami. Wy- 
J*C!wa cała podzielona na oddziały odznacza się pię- 
toemi egzemplarzami. W pierwszym oddziale spoty- 

my króliki umieszczone w gustownie zbudowanych 
3"1 swnianych klatkach, nadesłane z Belgii, Normandyi, 
««jglii a nawet i Ameryki. Dalćj zaraz idzie za- 

jniczne ptastwo o najrozmaitszych kolorach, nęcące 
; iergotaniem swem na wszelką nutę, ciekawego wi­

li, Znajdujemy w oddziale tym obok krzykliwych, 
l1 ino-kolorowych papug i swojskie nasze zięby, kanar­
ki i złote wróble. Płazy i ryby tworzą dział trzeci. 

Wystawione są w znaczućj dość ilości w akwaryach i 
iaryach. Najwięcćj budzi uwagę ciekawych terraryum 

"“młodemi aligatorami, nie mnićj wryte bliższego obej- 
$ziiiia złote rybki w różnych egzemplarzach i odcie- 
3ciich. Pszczelnictwo i jedwabnictwó stanowiące dział 
. e»arty godne s> ównież bliższego przyjrzenia. Na 
^¡izególp!«^- rg zasługują tu pszczoły ,z Bahia
2 ■'e również boles fie jak i zwyczaj-
.7 . DG«ł piąty przeznaczony jest

Jb/ - i-
wią i/aobny dział Szósty. Sam rzą- 

7 z Alt Geltow nadesłał 109 różnych
6 . -« Jebule w siódmym są oddziale, ko-
1,mie w ósmym. Piękne znajdujemy tu egzemplarze 
“"jikły i marchwi. ‘ Dalćj idą warzywa, potem grzyby, 
““alej jeszcze drzewa liściate, iglaste, wreszcie rośliny 
’ “Aportowane stanowiące ozdobę naszych ogrodów i cie- 
'rz®rni. Dział szesnasty dzierzą owoce, następny owoce 
.“«parowane czyli atak zwane konfitury, a dalćj jeszcze 
leAirzywa przechowane na zimę. Dział ośmnasty za- 

®wa fabrykaty różne jak i używane do nich produ-
I. Spotykamy tu miód, kawę figową i pończochy z 

itci króliczćj. Ostatni dział wreszcie obejmuje wszel- 
ii przyrządy i narzędzia potrzebne i uż/wane przy

ńa,jzczelnictwie. Całość wydaje się bardzo pięknie i
itó«czająco.

lici2 -----....----------------------------------------------------

htional Ztg., ź,j N I E G Y. 
hdopodobniejf'
(ta pewien postra .4 września. Jak pisze Beri, 
mieckiego od cza-jiwcsci już nie podlega, że przęd­

li tę gwarancpiu.ijmentowi następujące projekta, tj. 
do prawa bankowego, projekt dotyczący reor- 

miiizacyi sądownictwa, etat na rok 1875 i etat dla Al- 
i fltyi i Lotaryngii. Pomieniony organ życzy sobie je- 
)ił)!ze przedłożenia projektu do prawa o ślubach cywil- 
rztfch,. bo, jego zdtwńem, w pojedynczych państwach

Ijakiego usposoDn. owicie w Bawaryi takie istnieją 
niesienia protestu awstwo winno im zaradzić, tćm 
t minęły. W czas jest ta reforma tak z politycznych 
P Prusy były tyk dek. Co się tyczy etatu dla Al- 
tze wielkiej roli, eto wedle Beri. Aut. K o r r. 
szykom nie pozc tylko rewizyi parlamentu. Nad 

e feAiem ootyczącym reorganizacyi sądownictwa tylko 
bił pierwszćm czytaniu obradować będzie parlament 

• iazJchodzącćj aadencyi, poczćm utworzoną być ma
*){ na niebezpiecze.kommission, która projekt do przy­
długa ta należy snrzysposobić. Jeżeli — jak utrzy- 
(ielskim. Pisma anpHament między ij.5 a 20 paździer- 

neił* ma oyC zwołany, to wątpić trzeba czy wszystkim 
, ii® pracom podoła, jakie wymieniają pisma, zwłaszcza, 
czj eejm pruski y drugiej połowie stycznia ma się

iei ,femy jeszcze, że podobno projekt
ist« “o oigamzacyi ostatniego powołania (Landsturm)

icdmiotem będzie obrad parlamentu, 
uni
-i-, AUSTRYA I WĘGRY.
^yspiarskie połową. wrze^nja> dziennikach wie-
J. , -a- n1^ W 1 ‘ wczoraj telegram z Pragi, dono- 
iom T- aU en.t7Czła Bohemia zamieściła artykuł o

0 |CJ' ° P°,lt;7c-enia przez rząd ustaw wyznanio- 
i¡J’ i °ra’- nniki nie uważały za stósowne ar-
¿l)okoJ°wl 8U^zyć. Oto, co pisze Bohemia: 

i sihwuym można, że rząd w przeprowadze-
iżnł ustaw kościele politycznych nie naruszy ich po- 
óm”’ hś co do „nieskazitelnego postępo-

r— politycznym,“ którego w myśl
os:1 ■ wspomnianćj us awy z urzędu wymagać należy do 

tkania kościelnych urzędów i prebend, przez palce 
,2®ć nie będzie. Nieprawdziwym jest twierdzenie 

P°, kr landu, że władze krajowe nie miały nic do 
ale upomnienia, otrzymawszy zawiadomienie także o ta- 
’. 5 na probostwa proponowanych, którzy znani byli 

główni agitatorowie przeciw ustawom państwa —
10 4 duchowni ci musieliby agitacyą swoją w takićj 
1 #>nicy prowadzić, iż tylko Vaterland otrzymałby 
,v >ch przyjemną wiadomość, przed władzami rządo-

01 zaś byłyby pozostały w najzupełniejszćj tajemni- 
jied* Te ostatnie trzymają sie zasady: Habetur qui- 
róleet bonus, doñee pr'obetur mal us. Rząd 
ścil<wtedy widzieć się będzie zmuszonym wykluczać 
złi)1'tonowanych ownych na zasadzie ustawy od u- 

, prebend, jeśli przeciw nim za- 
\lowo-karne lub jeśli stwierdzone

baK'i ....- 3y z pewnością wykazywały ska-
tość polityczną. Rzeczą będzie biskupów nie 
Stawiać takich duchownych na urzędy kościelne, 
oie chcą narażać się na niebezpieczeństwo, iż rząd 

odrzuci na podstawie braku wymogów prawnych.“
?a"la 20 bm. o 12 w południe cesarz Franciszek 
“ w zamku w Budzie przyjmował posła hiszpań- 
( TvPtx" del Mago y Gberardi. Przyjęcie
i v ość chce w {romnie> pOgeł przybył w doróżce,

uroczystego wręczania kredytywy nie urządzono. O 
przemówieniach nie donoszą dzienniki, zapewne ogra­
niczyły się do zwykłych formuł.

W Wiedniu odbyły się dnia 21 bm. przedwstępne 
narady nauczycieli, którzy zjechali się na konfereacyą. 
Na konferencyi w dniu 22 bm. miały być poruszone 
następujące sprawy: Zdanie opinii o planach nauko­
wych dla szkół ludowych. — Gzy należy dzieciom w 
szkołach ludowych przy nauce języka ojczystego dawaó 
gramatykę do rąk? Jakich środków używać należy 
do powiększenia frekwencyi szkół ludowych?

Komisya szkolna sejmu pragskiego oświadczyła 
się za polepszeniem plac nauczycielskich o 100 złr., 
tak, że na opłacenie 8,000 nauczycieli szkół ludowych
— tyle bowiem jest obecnie tych nauczycieli w Cze­
chach — potrzebaby rocznie o 800,000 złr. więcćj. 
Tak samo zdecydowała się ta komisya na zrównanie 
płac nauczycielek z płacami nauczycieli, przez co wy­
datki na szkoły ludowe zwiększyłyby Big ogółem o 
1,500,000 złr. Na pokrycie tego wydatku proponuje 
komisya nowy dodatek do podatków krajowych w wy­
sokości 5 cnt.

Sejm Gorycyi i Gradyski zagajony równocześnie 
z sejmem istryjskim w dniu 19 z. m. zamknął szereg 
swych posiedzeń dnia 19 b. m. Czynności tego sejmu 
w tym roku były, według słów naczelnika kraju hr. 
Coronini, pożyteczne dla kraju.

W sprawie naruszenia granicy węgierskiej przez 
Rumunów, zebrała się, przez rząd węgierski zwołana 
komisya dnia 19 b. m. w Klausenburgu. Rząd wę­
gierski jest w tćj komisyi reprezentowany przez wyż­
szego królewskiego sędziego Jerzego Beldi i wyższego 
szkólnego inspektora Wojciecha Bielz’a; ministerstwo 
wojny przez kapitanów: Fabianiego i Kutschenreitera. 
Komisya ta ma się zejść z podobną komisyą, wysłaną 
przez rząd rumuński, na granicy węgierskićj.

Niemało kłopotu ma rząd węgierski z powiatami, 
w których ludność przemawia kilku językami. Obecnie 
n. p. rozpisano mnóstwo konkursów na obsadzenie niż­
szych posad sędziowskich w powiatach o mięszanćj lu­
dności. Nie zgłosił się ani jeden kandydat. Brak 
kompetentów tłumaczą dzienniki węgierskie tćm, że 
niepodobna żądać od człowieka, ażeby władał popra­
wnie językiem węgierskim a nadto słowackim, ruskim, 
serbskim i rumuńskim. Każdy młody, wykształcony 
człowiek, woli raczej przyswajać solne skarby literatury 
niemieckićj, angielskiej, francuzkićj, aniżeli ślęczeć nad 
nauczeniem się języków, k’óre nie posiadają prawie 
żadnćj literatury.

F R A N C Y A. |
Paryż, 23 września. Pomimo wyniosłego tonu 

połurzędowćj prasy nie jest położenie obecne rządu ta- | 
kićm, jakiegoby sobie życzył Mac Mahon i najbliżsi j 
jego doradzcy. Owszem nic nie udaje się rządowi kie- I 
rującemu chwilowo nawą kraju i septennat nie zyskuje ' 
wcale, zwolenników. Rząd nawet zmuszonym jest ucie- | 
kać się pod skrzydła bonapartyzmu i skarbić go sobie ; 
celem poparcia swych interesów. Zawarto z bonapar- i 
tystami traktat odporno-zaczepny nietylko co do zbli- i 
żających się wyborów, ale nawet minister spraw we­
wnętrznych, jenerał Chabaud Latour widział się znie­
wolonym ująć znaczenia słowom, jakie wypowiedział 
na posiedzeniu komisyi nieustającej w kwtstyi odezwy 
do. wyborców bonapartj s‘owskicgo kandydata Bergera. 
Miasto pociągnąć go do odpowiedzialności za list pełen 
obraźliwych słów doń wystósowany, stara się uniewin­
nić kandydata Bergera w artykule, jaki z inspiracyi 
ministra przynosi półurzędowy organ P r e s s e. —
P r e s s e. oświadcza z tego powodu, że jener. Chabaud 
Latour nie użył, mówiąc o adresie p. Bergera, wyra­
żeń jak „rew, luoyjny“ i „buntowniczy“, ule powiedział 
tylko: „Ubolewam nad charakterem, jaki nadano osta­
tnim wyborom. Co się mnie tyczy, nie pochwalam by- 
najmnićj wyznania wiary kandydata, ale wahałem się 
z zakazem zabronienia publikowania odezwy z powodu 
jćj wyborczego charakteru.“ Polityka ks. Broglie jaką 
obecny rząd Francyi zdaje s;ę dalćj prowadzić, nie 
może być ani zbawienną, ani korzystną dla kraju skoro 
tak energicznego i lojalnego jenerała, jakim jest Cha­
baud Latour, zmusza do uginania się przed bonapar- 
tystami. To też poważniejsze głowy Francyi z trwogą 
i niepokojem spoglądają w przyszłość i nie łudzą się 
bynajmnićj, że rząd obecny sprosta zadaniu i przy 
pierwszej łepszćj okazyi może kraj w większą jeszcze 
pogrążyć przepaść. W republikanach jedyna tylko 
jeszcze nadzieja, oni jedyni mają i energią i stałą 
wolę podź z.ignięcia na nowo ojczyzny bez względu na 
własne zyski i interesa. Gdyby prawdziwi patryoci 
francuzcy, jakich nie brak i w legitymistycznych i 
monarchicznych kołach, raz przecie chcieli powiedzieć 
sobie salus reipublicae suprema lex esto
— że czas minął dla restauracyi monarchii i ojczyznę 
ratować należy, nadając jćj stałą formę rządu, jakićj 
kraj cały się domnga a do razu mógłby owładnąć 
Francyą rząd, któryby zwolna mógł doprowadzić kraj 
do dawnego pomiędzy mocarstwami znaczenia i przy­
wrócił jej dawną świetność. — Nie w byłym 
dyktatorze Gambecie leży jedynie zbawienie Francyi, 
ale leży ono bez wątpienia w formie rządu, jakićj 
Gambetta i liczni jego przyjaciele polityczni dla kraju 
żądają.

Dzienniki paryzkie obrabiają od dni kilku kwe- 
styą portugalską i duńską i pomawiają ks. Bismarcka 
o zamiar utworzenia Unii iberyjskiej z królem 
portugalskim na czele i wcielenia Danii do Niemiec. 
Organ ministra spraw zagranicznych P r e s s e po­
święca kwestyi tćj dłuższy artykuł a udowodniwszy, 
że Unia iberyjska nie jeot możebną, zwraca się do kwe­
styi duńskićj temi słowy: „Kombinacya ks. Bismarcka 
w sprawie duńskiej sprowadziłaby w rezultacie zupełne 
zniszczenie równowagi na północy. Pod pozorem zwią­
zku nie tylko Szlezwig i Holsztyn, ale i cała Dania 
wcieloną byłaby do Niemiec; duńska flota byłaby czę­
ścią fljty niemieckićj a piękne duńskie porty byłyby 
portami związkowemi. Kombinacya taka jest niemo- 
żebną. Jakżeż bowiem można przypuszczać, aby król 
duński chciał być koronowanym prefektem cesarza 
Wilhelma i wraz z prawami swemi niezależnego pa­
nującego chciał poświęcić niepodległość swego narodu? 
Nie trzebaby znać patryetyzmu duńskiego króla i jego 
poddanych, aby podobną wymyślić bajkę. Dania zbyt 
szlachetnie sobie postąpiła, ażeby bez obrażania jćj, 
można jćj coś podobnego imputować. Dodajmy do 
tego, że gabinet kopenhagski nie tylko w międzynaro- 
dowćm prawie, ale i w pokrewieństwach królewskiej 
rodziny ma obronę przeciw pewnym ambieyom: jedna 
córka królewska jest za następcą tronu angielskim, 
druga za rosyjskim. Tak Rosya jak i Anglia utrzy­
mują z Danią jak najlepsze stósunki. Obadwa mocar­
stwa mają równy interes utrzymania równowagi na 
północy i nie pozwolenia na uciemiężanie skandyna- 
wskićj rasy. Zdaje nam się, że coś jeszcze dodawać 
byłoby zbytecznćm.“

Na zamku Canou umarł w tych dniach Elie de 
Beaumont, sekretarz akademii nauk w 76 roku życia. 
Beaumont kształcił się w gimnazyum Henryka IV a 
następnie w szkole politechnicznćj i górniczej szkole 
paryzkićj, przy którćj został w r. 1829 profesorem. — 
W r. 1835 został członkiem akademii a w tym jeszcze 
roku mianowany został jćj sekretarzem i stanowisko 
to piastował aż do śmierci. Beaumont był od r. 1827 
korespondentem akademii berlińskićj a od roku 1830 
członkiem londyńskiego Towarzystwa przyjaciół Nauk. 
Napoleon III mianował go senatorem.

Deportowani Nowej Kaledonii mają być użyci do 
pracy, wedle wiadomośei Bień public, skazani na 
fortecę, przewiezieni będą na wyspę Piniową.

HISZPANIA.
ik Madryt, 22 września. Karlistowski telegram 

z. dnia wczorajszego podaje niektóre szczegóły o zaję­
ciu Biurun. Karlistowski brygadyer Perula na czele 
nawarskich oddziałów miał zająć wieś pomiędzy Ta- 
falą a Pampeloną, bronioną przez jenerała Morionesa. 
Republikanie w okazyi tćj mieli utracić 80 niewolnika 
i znaczny zapas amunicyi. Dwa konie ubito pod bry- 
gadyerem Perulą. Wiadomości z karlistowskich źró­
deł donoszą nadto o ostrzeliwaniu Carrascal, co ma 
niezawodnie związek z tćm, o czćm już republikańskie 
pisały raporta, że jenerał Moriones od strony doliny 
Carrascal zagraża karlistowskim pozycyom. Tak samo 
ma się rzecz i z głoszonym przez karlistów odwrotem 
“O Uogrono jenerała Laserny, który, jak już najmniej­
szej nie ulega kwestyi, szczęśliwie doprowadził znaczny 
transport żywności do Pampelony. Karliści każde 
spotkanie z nieprzyjacielem na własną wyzyskują ko­
rzyść i trąbią natychmiast na wsze strony o wielkićm 
zwycięztwie. Wedle ostatnich wiadomości z pola wal 
ki znajdowało się prawe skrzydło republikańskićj armii 
północnej pod dowództwem Morionesa na drodze z Ta- 
fali do Pampelony pod Barasoain, podczas gdy kar­
liści zajęli po obu stronach wzgórza z miejscowościami 
Alcoz, Cirapa, Anorbe, Noain, Biurrun i Nendivil. 
Komunikacya prawego skrzydła armii republikańskićj 
z Calahorra a raczej centrum stojącćm pod Mirandą i 
Logrono była zerwaną.

Na linii kolei żelaznćj wiodącćj z Murcyi do Ma­
drytu, spalili karliści dwie stacye, przecięli drut tele­
graficzny, zburzyli wiele lokomotyw i kilka puścili na­
przeciw nadchodzącemu pociągowi osobowemu, aby 
tym sposobem przyprawić wiele osób o śmierć.

Z St. Jean de Luz donosi specyalny korespondent 
Gazety kolońskićj, że nie tylko Francuzi nie- 
chętnćm patrzą okiem na flotę niemiecką, ale i An­
glicy upatrujący w Niemcu parwenyusza i współza­
wodnika. Anglicy mieli się dotąd za panów na mo­
rzu i odkąd Niemcy okazały stały zamiar wytworzenia 
sobie i przygotowania siły morskićj wojennćj odpowie­
dniej potężnćj sile lądowćj. Anglia nie chętnćra pa­
trzy okiem na niemieckie cesarstwo, chcące z nią iść 
o lepsze w tćj mierze. Polityka ks. Bismarcka z dnia 
na dzień coraz więcej budzi nieufności i wywołuje za­
znaczającą się ccraz mocniej niechęć mocarstw ościennych.

Ostatsiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paderborn, 26 września. Westph&li- 
sches Volkablatt ogłasza pismo biskupa 
Martina do nacżelnego prezesa z dnia 15 sier­
pnia, w którem biskup Martin oświadcza, iż 
nie może przychylić się do zawezwania żąda­
jącego odeń złożenia biskupiego urzędu.

WLWiWŚCi MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznasi, dnia 26 września.

— * Południowy numer dzisiejszej Ostdentsclie Ztg., 
przytaczając z niszego pisma odpowiedź pana ministra Palka, da 
na p. M. Łyskowskiemu w sprawie petyeyi językowój, takie ze 
swój strony robi uwagi: „Na uwagi Dzień. Pozn. co do tśj 
odpowiedzi i jego ekspektoracyi nie potrzebujemy zważać. Je­
dno nas tylko uderza tj. że pismo to od czasu jak istnieje, pier­
wszy raz zapewne zaleca swoim czytelnikom, ażeby byii zim­
nymi, spokojnymi, konsekwentnymi i pracowali.“ 
Do kogoż to odzywa się tak Ostd. Zt-g., ozy jest tyle naiwną, 
ażeby przypuszczać, że nikt oprócz niói nie zna i nie ozytuj^ 
naszego pisma lub czy jest tyle bezczelną, że przypuszcza, iż 
ślepo słowom jój wszyscy uwierzą. Kiedyż to, zapytujemy się, 
w innym odzywaliśmy się duchu i kiedyż to nie powtarzaliśmy
i zaklinali, że praca tylko wytrwała zbawić nas może? Ale 
któżby uwierzył, że tą rażą prześcLniono nawet Ostd. tg. 
w bezczelności i cynizmie a prześcignęła ją Posener Ztg. 
Otóż jak pisze ten dziennik i jak nam dziękować każę za odpo­
wiedź ministra oświecenia udzieloną p. Łyskowskiemu:

„W późniejszych latach nie z ironią, ale szczerze wielu Po 
laków złoży prawdopodobnie swe podziękow.nie rządowi, jeżeli 
przejrzy, jakiem to było dla nich szczęściem, że ich zmuszano 
d i uczenia się języka niemie kiego. Nie potrzebują przez to 
przestać być Polakami i katolikami.“

Dziwi nas, że Posener Ztg. nie każę i sobie i pismu 
swemu dziękować także, w przyszłości za to szczęście, „jakiem 
nas rząd“ obdarza i może jeszcze obdarzy, bo niewyczerpaną 
jest przecież jego dla nas łaska. Posener Ztg. i jój szanownój 
koleżance należy się także zasługa, bo dbałe o los polskiej na­
rodowość) nakłaniały władzę do rugowania języka polskiego i 
obdarzenia nas „szozęśclem“, splywającćm na nas z nauki języ­
ka niemieokiego.

Po jój b8zozelnośoi spodziewać się tego było 
można.

— * Dzisiaj zakończył się w gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny rok szkólny dłuższą ze strony dyrektora zakładu 
mową, .w którój żegnał abituryentów, dając im między innetni 
radę, ażeby nie słuchali podszeptów tych, którzy by ich nama­
wiali do nieposłuszeństwa przeciwko istniejącym prawom eto. 
Nastąpiło rozdzielanie nagról i zaświadczeń aoituryentom, wre­
szcie śpiew zakończył akt uroczysty.

., — * Sprostowanie. \V wozorajszym feletonie czytać na­
leży w wierszu 7 od dołu pierwszego łamu flzyologii zamiast 
psychologii.

— * Donoszą nam z Pieszewskiego, że tamże żyje 
urzędnik, Polak, który, utraciwszy rękę prawą, rugowany został 
teraz z posady, którą oddano przybyszowi, przez co w najwię­
kszą popadł nędzę, tak że z śmiercią głodową przyjdzie mu 
niezadługo walczyć, ile że żona cierpi na obłąkanie zmysłów 
a dzieci jest kilkoro. By mu przynieść ulgę i pomoc, złożył na 
ręce nasze p. Gustowski 1 tal. Dalsze składki ohętnie przyjmo­
wać będziemy.

— * Na młodzieńca kształcącego się na technika 
otrzymaliśmy od panów Kazimierza Liszkowskiego z Po­
znania tal. 3 sgr. 10 i Mieozysława Łyskowskiego tal. 2; 
razem złożono dotąd tal. 8 sgr. 10. Dalsze składki ohętnie 
przyjmujemy.

— * Księdzu ofieyałowi i biskupowi Janiszewskiemu 
nowy przed wydziałem karnym tutejszego sądu powiatowego 
termin na dzmń ó października r. b. wyznaczony został. Ksiądz 
biskup przybędzie na termin ten zapewne osobiście lecz pod 
dozorem urzędnika sądowego.

— * Wybrany płatnym radzcą miejskim referenda- 
ryuaE p.. ar. Loppe ma obecnie lat 36, był dawniój sekreta- 
rzem uniwersyteckim w Halli, następnie przez ozas niejaki bur­
mistrzem w Greiz, następnie w Schlelz, potem w Lauenburgu 
nad Łlbą (a nie w Lawenburgu na Pomorzu) a na ostatek 
w Plauen.

* Pociąg popołudniowy kolei marchijsko-poznań- 
skiej, przychodzący tu o godzinie 5 minut spóźoił się dnia

onegdajszego o 3 kwadranse przez to, że lokomotywa uszkodzoną 
została.«

— * Sierżant 4 kompanii pułku artyłeryi fortecznéj 
nr. V znalazł w wierzbach za koszarami huzarskie mi paczkę, w 
którój znajdował się żakiet bronzowy, dwa czarne fraki, para 
czarnych spodni, dwie czarne kamizelki sukienne, koszula, para 
bronzowych szkarpetek, sześć półkoszulozek, para mankietek, 
cztery kołnierzyki, album z obrazem familijnym, szczotka i pa­
ra szelek.

— * K». Kubeczak wystósował wedle Posener Ztg. 
także list i do ks. dziekana Rzeźniewskiego — naturalnie nie- 
mieoki zapewnie, który brzmi w tłumaozeniu, jak następuje:

„Wasza Wieiebność widziałeś się zniewolonym rzucić na 
mnie w kościele parafialnym w Włośeiejewkach w obeo liozne- 
go zebrania parafian wl lką ekskomunikę. Z powodu takiego 
aktu karnego, który przywłaszczyłeś sobie zdaniem mojóm bez­
prawnie, pociągnąłbym W. W. przed najwyższą duchowną, władzę 
dyeoezyaluą gdyby mi się było udało dowiedzieć się, czy władza 
taka istnieje i kto ją osobiście reprezentuje. Ponieważ mi to nie 
podobna, prieto wlędzę się zniewolonym oświadozyó, że anatema 
to uważam za grube przekroczenie astry buey i urzędowych Waszój 
Wielebności, do którego nio miałeś ani formalnego uprawnienia ani 
wewnętznego powodu, bo Wasza Więlebność’nie może mi wykazać 
żadnego przewinienia ani żadnego odstępstwa od wiary rzym- 
sko-katoliokiój, przez któreby usprawiedliwioną była tak oiężka 
cenzura kościelna, będąoa nie tylko obrazą mój godności ka­
płańskiej leoz wypowiadająca nawet wieczne potępienie. Bóg 
pomiędzy nami rozsądzi!“

— * W jak pięknych żyjemy czasach — pisze Ger­
mania — o tćm dowiedział się w minionym tygodniu ks. ka­
nonik Kraus z Gniezna, który dla odwiedzin b»wił kilka dni 
w Berlinie i mieszkał w „Aachener Hot.“ W dwa dni po jego 
przybyciu odwiedzi! g > polieyant, który — w uprzejmy, uznania 
godny sposób — przedłożył mu cały szereg pytań, na które 
odpowiadając miał_ inkwirowany stwierdzić przedewśzystkióm 
swoją osobistość. Że w tym celu żądano przedłożenia aktów 
osobistych, podnieść trzeba jako dobrą dla wszystkioh ber­
lińskich odwiedzin wskazówkę; niechaj odtąd nikt nie odważy 
s ę na podróż do stolicy Rzeszy bez aktów personalnyoh. Ks. 
kanonik Kraus nie przewidziawszy tego, nie mógł naturalnie 
stwierdzić dokumentami swój osobistości, a polioya musíala za­
dowolić się prostóm ustnóm zaręczeniem i wskazówką inkwiro- 
wanego, że dawniej przez lat dwanaście był kapelanem przy 
kośoiele św. Jadwigi, przez ośmnaśoie lat plebanem gar­
nizonowym w Berlinie, i że w roku I8ć7 jako kanonik prze­
niósł się do Gniezna. Po załatwieniu tych szczegółów zniewo­
lony jeszcze był ks. kanonik Kraus do odpowiedzi na zapytanie, 
czy jest obywatelem niemieckim resp. ozy posiada 
indigenat w Niemczech. Miał zaś tyle cierpliwości, że i na 
to pytanie spokojną dał odpowiedź. Inne pytanit oo do zamie­
rzonego trwania pobytu jego w Berlinie i t. d. pomijamy jako 
mniój zajmujące.

— *.^S- dziekan i prób. Rzeźniewski zawezwany zo­
stał na dzień 22 bm. na termin^ do Śremu lecz będąo obłożuie 
chorym stawić się nie mógł. Ks. wikaryusza Bąka przesłucha­
no w Śremie w dniu poprzednim dwa razy, przed i po poiudaiu 
i to w sprawie ks. Rzeźniewskiego i rzueonój przezeń na k*. 
Kubei żaka ekskomuniki.

— * Ks. wikaryusza Hertmanowskiego w Carekwioy 
bawiącego aresztował dnia 24 b. m. jarooiński komisarz okrę­
gowy celem zaprowadzenia go do Pleszewa, gdzie odsiadywać 
będzie trzymiesięczną karę w tamtejszóm więzieniu.

— * Pani Wesołowska, artystka teatru tutejszego zaan­
gażowaną została do te .tru krakowskiego do ról oharakterysty­
czno-komicznych.

— * P- Zamojski nie rozwiązał, jak się obecnie dowia­
dujemy, Towarzystwa tutejszego poznańskiego, lecz owszóm 
ubytki, jakie w nióm nastąpiły, 'nowemi siłami zastępuje. Obe­
cnie bawi w Sieradzu, gdzie ma dać kilkanaście przedstawień.

— Procesa. Dnia 25 bm. stawał, jak donosi Gazeta 
loruńska w śledztwie wstjpnómw dwóch sprawaoh naraz 
p. Buszczyński jako odpowiedzialny w zastępstwie re­
daktor Gazeta Toruńska miauowicis w sprawach o 
artykuł opisujący oostępowanie polioyi tutejszój przy wywie­
zieniu ks. Neumana i artykulik pod rubryką Rozmaitośoi o mi- 
litaryzmie pruskim. Dziś także staną! przed sądem tutejszym w 
sprawie przeciw Gaz. Tor. p. Wilkans z Czystochlebia; spra- 
wa dotyczy korespondenoyi w nr. 48 Gazety o konłerenoyi 
nauczycieli odbytój w Wąbrzeźnie a traktująoój o nauce religii 
w języku niemieokim. Dnia 28 bm. znów stanie p. Buszozyń- 
ski przed sądem w dwóch naraz sprawaoh przeciw Gaz Tor. 
za artykuły o uznaniu rządów Serrany i o rewizyi polioyjnój u 
Karmelitanek poznańskich. W ogóle toozy się teraz przeciw 
Gaz. Tor. sześć procesów.

. * Mistyfikaeya nielada spotkała w tych dniach dzien­
nik niemieoki Ribinger PosL Puścił on w świat zdumiewa­
jącej treści telegram: „Madryt, 13 września wieczorem. Marsza­
łek Serrano podczas przejażdżki w otwartym powozie został za­
strzelony przez Karlistę przebranego za mnioha. Kula strzaskała 
mu czaszkę i sprowadziła śmierć natychmiastową. W Madrycie 
nadzwyczajne wzburzonie. Sprawca uwięziony.“ — W dzień po 
ogłoszeniu w przytoozoaóm czasopiśmie tego alarmującego te­
legramu Elbiuger Ztg. z nietajoną radością wyznała publi­
cznie, że ona to wypłatała tym telegramem figla swój koleżance 
Elbingor Post. Ostatni ten dziennik bowiem od pewnego cza­
su najbezczeluiéj przedrukowywał telegramy Elbinger Ztg. 
bez podania źródła a wszelkie przestrogi, protesta poszkodowa­
nej redakoyi zuchwale ignorował. Postanowiła więc Elb. Zt». 
zemścić się, po dziennikarsku. W jednym egzemplarzu numeri 
swego z dnia 13 bm. wj drukować d Ja ów skoipponowany tele­
gram madrycki i egzemplarz ten wydila woźnemu Elbinger 
Post, która — jak skutek okazał — poszła do łapni i hanie­
bnie się sicorap omitowala.
. ,* zebranie Związku Stowarzyszeń zarobkowych
’ ftósP'HLfczych dla GJioyi i Wielkiego Księstwa Krakowskie­
go odbędzie się w dniu 28 i 29 września r. b. we Lwowie w 
sali ratuszowej wedle porządku dziennego następującego:

1. Zagajenie.
2. Ukonstytuowanie się przez wybór wydziału i Patrona.

. , 4. 1 ierw^e czytanie wniosków komitetu urządzającego,
jaico tez przez Stowarzyszenia nadesłanych — i wybór komisyi.

Po południu pr-cują komisye.
Dnia 29 w-rzoánia Í874, we wtorek o godzinie 10 przed 

południem obrady nad pracami komisyi na peinóm Zebraniu.
W nioski dla malnego zebrania.

1. Utworzenie związku żyrowego w oelu uzyskania tanie­
go kredytu. J

2. Uchwała co do wkładek w myśl § 8. lit. b. statutu.
• ®Pr4wie rozszerzenia działalności na Szląsk i Buko­

winę- — (§ 2o. statutu).
zarobkowych“*Xodírc^X T0ZerWOW^° w towarzyszeniach

zarobkowePUoaspScyza®t?PU ¡ PK3Í Stow8ray«0ni»
6. W sprawie kas pożyczkowych gminnych. 
a ^OQtrola nad czynnościami stowarzyszeń, 
o W sprawie udzielania zaliczek na materyały surowe i

wyroby tik przemysłu jak i gospodarstwa.
9. Wybór miejsca i oznaczenie czasu przyszłego zwyczaj­

nego walnego zebrania. 3 8 wyo»»j
. . Według § 8. statutu na walne zebranie ma wolny wstęp 
i głos w obradach każdy członek stowarzyszenia do -Związku“ 
niiezącego. Udział w głosowaniu jednak biorą tylko delegaoi 
stowarzyszeń, zaopatrzeni w odpowiednie umocowanie.

“7 * Kalendarz, Jutro w niedzielę dnia 27 wrześni* 
Przeniesienie św. Stanisława; w kalendarzu słowiańskim 
Damiana.

Wschód słońoa o godzinie 6 minut 54, zachód o godzinie 
6 minut 47. “

Dnia 27 września 1331 zniesienie krzyżaków pod Polow- 
Sí1“? ~T,1422 traictat pokoju z Krzyżakami. — 1533 urodzenie 
Stefana Batorego. — 1605 sławne pod Kirohholmem zwycięztwo 
koyjnyWedainl ~ 1612 ámier6 Skargi. — 1633 sejm ele-

Pojutrze w poniedziałek dnia 28 września Wacława kró­
la i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wacława św.

Wschód słońoa o godzinie 5 minut 56, zachód o godzinie 
o minut 45.
11 Dnia 28 wrzernia 1621 ostateczne pobicie i odparcie Tur- 
Cerkad P°d C *03i ‘ “ 1651 traktat 8 Kozakami w Białój

Środa, 25 Jrześuia. Ponieważ ustawy Spółki średzkiól 

okazały się w niektórych punktach niedosUteoznemi lub nie- 
praktyeznemi, dla tego na wniosek dyrekoyi obrano na prseszlćm 
walnóm zebraniu komisyą, która się zmianą Ustaw ma zająć 
i gotowy projekt walnsmu zebraniu przedłożyć. Komisya ta 
s iiadająoa się z 11 ozłonków resp. 3 prawników, 5 członków 
dyrekcji i 3 członków zarządu, odbyła 23 b. m. pierwsze po­
siedzenie, na któróm wybrawszy z pomiędzy siebie prezesa, 
jego zastępcę i dwóch sekretarzy, przystąpiła do wytkniętój 

• pracy. Ogólny rzut oka na nasze ustawy, a szczególniej n* 
ni domagająoe paragrafy, przyjęcie zasady w jaki sposób odby­
wać się będą rozprawy, głosowanie i t. d. byio przedmiotem 
pierwszego posiedzenia. W szczegóły wejdzie komisya na dal­
szych posiedzeniach, które się regularnie dwa razy w tydzień
odbywać będą.
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Sądząc, że ustawy Spółek interesują szerszą publiczność, 

zważając przytem, że Spółka nasza ma kilka set zamiejscowych 
członków, zdamy z tych posiedzeń raz po raz sprawę, a szcze­
gólniej, gdy kwestye zasadnicze przyjdą pod rozprawy.

Pożary są u nas obecnie bardzo częste. Przed, kilku 
dniami spłonęły stodoły w Strzeszkach pod Środą, w Środzie 
zaś dwa pożary jeden po drugim wyrządziły dość znaczne 
szkody.

Przy tśj sposobności zaznaczamy, że słyszeliśmy skargi na 
niedostateczną organizacyą straży ogniowćj miejskiój, jako tśż, 
że do straży ochotniczej bardzo maio należy członków. Spo­
dziewać się należy, że tak właściwa władza straży miejskiej, jak 
dyrekoya straży ochotniczej, postara się ze względu na ogólne 
bezpieczeństwo o lepszą organizscyą i dostateczną ilość 
członków.

Pensye starszych w urzędowaniu nauczycieli podwyższono 
znów nieco w tym roku z tunduozów rządowych. Nauczycielom 
będącym już i2 lat w urzędowoniu podwyższono dodatek rzą­
dowy z 20 na 30 tal,, tym zaś, którzy już 22 lata urzędują 
_ 40 na 60 tai.

Ignacego hr. Komorowskiego. — Pogadanka Jana Lama. — 
Teatr przez M. hr. Dzieduszyckiego. — Piśmiennictwo polskie, 
recenzya dr. Karola Libelta. — Piśmienniotwo zagraniczne, re- 
eenzya T. Dąbrowskiego. — Korespondencya z Warszawy, P. 
Wieniawy. — Ze świata naukowego: Wykopaliska Trojańskie, 
przez dr. E. Burzyńskiego. — Bibliografia. — Wiadomości ze 
świata. — Rozmaitości. — Od Redakcyi.

— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 351 
i zawiera: Kronika tygodniowa. — Przegląd polityczny. — 
Rozmaitości. — Z wystawy rólniczej (z 2 drzeworytami). — 
Przegląd teatralny. — Listy z Kijowa. — Korespondencya od 
redakcyi. — Składki na pogorzelców. — Częstochowskie stro­
ny (dalszy ciąg, z drzeworytem). — Szachy. — Rebus. — Ko­
respondencya z Jaworza. — Eli Makower, powieść (dalszy ciąg). 
— Korespondencya z Lwowa. — Szkice z państwa Flory (dal­
szy ciąg). — Teatr hiszpański w wieku XVI (dalszy ciąg). — 
Ashantowie i ostatnia wojna z nimi (dalszy ciąg). — Proces 
oddychania roślin. — Hrabia de Charney, powieść, przez X. 
B. Saintine (dalszy ciąg).

Na giełdzie. Żyto. Po długim czasie, w którym zastój 
zupełny panował w interesach, objawiło się znowu w ubiegłym 
tygodniu wiele w nich ożywienia. Na rachunek zamiejscowy nade­
szły bowiem znaczne zlecenia do kupna na miesiące zimowe i na 
wiosnę, a równocześnie zawarto tóż znaczne na nie zakupy. 
Płacono na wrzesień i na jesień 50-47}, październik-listopad 
i listopad-grudzień 48-47-} tal., na wiosną i 45 marek per 2000 
funtów.

Okowita. . W ubiegłym tygodniu przedstawiał interes 
obraz bardzo ożywiony. Haussa bowiem berlińska wzburzyła 
bardzo i targ tutejszy. W skutek tego chwiały się ceny bardzo 
a przytem był obrót ożywiony. Miesiące zimowe straciły stó- 
sunkowo tylko maio, wrzesień natomiast 2} tal. Dowozy były 
większe nieco, które natychmiast wysyłano kolejami do Berlina. 
Płacono na wrzesień 25-24 22-23}, październik 22}-21-20}-21}, 
1 stopad 20-19-18}-19}, grudzień-styczeń 19}-ls}-i9} tal. per 
10,000 % Tralles’a.

(A. B. C.) Września, 23 września. (Słów kilka z po­
wodu pisma pp. dr. Hippauf i Domkowicza o uroczystości se- 
dańskiój.)

Będąc przez jednego z tutejszych nauczycieli mylnie poin­
formowanym o przebiegu uroczystości seJaûskiéj w szkole ka­
tolickiej, opisałem w nrze 203 waszego pisma takta niektóre nie 
zgadzające się zupełnie z prawdą. Dopiéro po tygodniu, już 
po ogłoszeniu tych faktów w Dzienniku, dowiedziałem się 
z kompetentnego źródła, że to i owo myluie było opisane i dla 
tego, szanując opinią publiczną, wyjaśniłom mylnie podane {akta 
jasno i dobitnie jeszcze raz w Drze 214 Dziennika. Kore- 
spondenoya ta zgadza się z wywodami pp. dr. Hippauf i Dom­
kowicza co do punitów i, 3 i 4; co do punktu 2 nte mogę się 
jednakże zupełnie zgodzie z pismem wzmiankowanych panów, 
bo na to nie pozwala opinia publiczna. Jeżeli dobrze liczyłem, 
to wzięło w przechadzce nie 100, ale tylao 96 dzieci ze szkoły 
katolickiéj udział; z tych było 64 chłopców, a 42 dziewcząt. 
Dopat-.zeć się tóż nie m głem w caiyin pochodzie dzieci, żadnego 
porządnie ubranego dziecka, a najlepiej scharakteryzował ten 
pochod jeden z tutejszych nauozycieli katolickich, który prze­
cież znać musi swych uczni dobrze i dla tego zdaniu jego trze­
ba dać wiarę. „Doprawdy, że sam szund przyszedł z dzieci 
naszych na przechadzkę,“ oto jego zdanie wypowiedz ane do 
mnie dosłownie.

Tyle miałbym do powiedzenia na pismo pp. dr. Hippanf 
i Domkowicza umieszczone w hrze 216 Dziennika.

Grodzisk, 23 września. (Sład polski. — Kamelarz. — 
Samobójstw o.)

W naszem mieście wszystkie składy i kramy są w ręku 
obcych. Niedostatek ten czujemy my Polacy; o nim licznie się już 
tśż po gazetach rozpisywa.iśmy, nawet było i jest naszśm żą­
daniem, aby który z nas założył krain jakikolwiek, a przede- 
wszystkióm haudel kolonialny. Dotąd jeden dopiśro z pośród 
nas, tj. p. Aleksandrowicz, krawiec rnęzki, otworzył skład ró­
żnych materyi w najlepszym doborze, który każdemu zalecam.

Od św. Michała r. b. otworzy handel kolonialny en gros 
p. Stróżyński, zamieszkały dawniej w Poznaniu przy Wodnej 
ulicy.

Pan Siróżyński wielce jest uczynny i grzeczny, zaopatrzy 
nas we wszystko, co nam będzie potrzeba, i zaoowolni nas 
w każdym względzie. My zaś z pewnością go nie pominiemy.

Dotąd po odejściu p. K. wakowała posada kamtdarza. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie, na którein obrano kamelarzem 
p. Kobischa.

W okolicy Grodziska nauczyciel ewarigielicki przerżnął 
sobie gardło z desperaoyi, jednakże spieszna pomoc leka.ska 
obroniła go od śmierci.

PRZYBYLI 00 POZNANIA.
dnia 26 września.

BAZAR. Brumski z Bukowiny, Łącki z Konina, Jacko­
wski z Barda, Wolniewicz z Dembicza, Skarżyński z Cheł- 
kowa, Węsierski z Podrzecza, pani Bolewska z Miłosławia.

LUZINSKfEGD GRAND HO T EL DE FRANCE. Łaszczyński 
z rodź., Gólez Gustaw i Zulcz z rodź, z Królestwa Polskie­
go., Rokitzki z żon i, z Rosyi, Lewandowski z Łubowa, Mli- 
cki z rodź, z Osowca, Brodnicki z Dziećmiarek, Pani Kar­
czewska z córką z Wyszakowa, Urbanowski z Turostowa, 
Zerres z Szczecina, Somorok z Wyszakowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jabłoński z Król. Pol, Szeli- 
ski z Choć.czy, Sokołowski z żoną z Niemierzyc, panie Gu­
towska z Kuchocina i Michalska z Sielca.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
Od dnia I czerwca 18®< r.
Kolej Marckijsko-Poznańska.

Przybywa. Odchodzi.
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10 m. 9IPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 6 m. — 
Poc. posp. 1 -4 kl. po p. g. 2 m. 12jPoc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39 
Poc. osob. 1-3kl. pop. g. 5 m. 35|Poe. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m. 6jPoc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 44 

W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa. Odchodzi.

Poe. mięs, o godz. 7 m. 29 z rana 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 8 m. — wiecz. 
III, wszystkie inne I—IV klas.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 39 i zawiera: Wysta­

wa rólniczo przemysłowa w Warszawie w r. 1874. — O torfie 
(ciąg dalszy). - Urządz mie gospodarstwa w danych warunkach, 
poprzedzone kilku uwagami o stósuukach gospodarskich Króle­
stwa Poi. (dokończenie). Leopold Ciborowski. Wiadomości 
rólnicze: Wystawa powszechna róln czo-przemysłowa w Krako­
wie. -- Wystawa owoców jako tśż płodów pszczółnictwa i je- 
dwabniotw» w Krakowie. Minister rólniotwa. — Szkoła śre­
dnia rólnicza w Malborgu. — Rezultat żniw tegorocznych. — 
Nominacya sędziego. — Targ na remonty. — Aukeya źrebiąt. 
— Jarmark w Łęcznie. — Zołzy. — Wiadomości handlowe. — 
Jarmarki. — Sprzedaże majątków. — Ogłoszenia.

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 56jPoc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 11 Poe. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 49 
Poc. osoo. 1-3 kl. rano g. 1 i m. 1 i|Poc. osob. 1-3 kl.po p. g. 4 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 3 m. 55|Poc. mięs, 2-4 kl. wiec.g. 7 m. 5 
Poe. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 9 m. 27|

W kierunku z Wrocławia do Stargardu. 
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 39 Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 5 m. 45
Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 39 
Poc. osob. 1-3 kl. wiec. g. 10 m.47

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11 m. 12 
Poc. osob. 1-3 kl. pop. g. 4 m. 30 
Poc. mięs. 2-4 kl wiec. g. 6 m. 55 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 11 m. 31
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— Rolnika wyszedł z druku zeszyt 3 na miesiąc wrze­
sień i zawiera: O zbożach przez prof. Wł. Tynieckiego. — 
Uwagi Dad podgruntem przez S. — Stósowna chwila zbioru 
przez R. Bastgens. — 0 bydle rogatśm polskiśm przez Z. S. 
(z 3 drzeworytami). — Staeya doświadczalna machin i narzędzi 
rólniczych w Dublanach przez pruf. Rylskiego. — Wiadomości 
bieżące. — Sprawozdanie ze stauu urodzajów. — Wiadomości 
literackie. — Rozmaitości. — Część urzędowa. — Chów koni. — 
Program szkoiy gospodarstwa w Dublanach.

— Tydzień wyszedł no. 2 i zawiera: 0 książkach popu­
larno-naukowych przez Jana Lama. — Serce i ręka, powieść 
J. I. Kraszewskiego. — Obrazy z Anglii, przez Sewera. — Stu- 
dya o sztuce w Polsce, przez Józefa Rogosza. — Baśń o żydzie 
wiecznym tułaczu, studyum według Helbiga, przez B. Czerwiń­
skiego. — Kolumna i Chmury, wiersze. — Pamiętniki z r. 1831,

tiOSPODAhSiWO, HANDEL S PRZEMYSŁ.

(W ) Poznań, 2> września. Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów. I w ubiegłym taaże ty odniu mie­
liśmy powietrze statecznie suche, niekiedy nawet baidzo gorące. 
Deszcz byłby obecnie bardzo potrzebny, ponieważ ziemia tak 
jest sucha, że siać prawie niepodobna. Co do sprzętu kartofli 
nadchodzą zewsząd bardzo pocieszające doniesienia; daje j 
on na gruntach ciężkich 60 9 l szefli, na zwykłych 50-70 szefli ' 
z morga. — Zagraniczne targi nie okazywały w ubiegłym tygo- - 
dniu żaanój do zawierania interesów ochoty i jedyna Saksonia j 
z lepszemi występowała żądaniami. Dowozy na targ nasz były ; 
bardzo małe. Chęć do kupna wszystkich artykułów była dobra j 
a i ceny były wyższe; żąduia na eksport zwiększyły się, a sam i 
eksport był dość znaczny. Wysiano bowiem kolejami od 18 do i 
25 września: 148 węcpli pszenicy, 468 węcpli żyta, 11 węepli ! 
jęczmienia, 19 węcpli owsa i 102 węople nasion olejnych. Fła- j 
tono za pszenicę 64-75 tal. per 210J funtów, żyto 52-60 tal. ' 
per 2000 funt., jęczmień 53-57 tal. per 1850 funt., owies j 
34-37} tal. per 1250 funt., groch na paszę 75- 8 tal., groch ' 
do gotowania 82 85 tal. per 2250 funt, tatarkę 49-52 tal. per j 
1750 funt., rzepik zimowy 78-80 tal., rzep zimowy 79 81 i 
tai. per ¿000 funt., mąkę pszenną nr. 0 i 1 5}-6 tal., rżaną 
nr. 0 i 1 4} -fc tai. per 100 funt, cez akcyzy. " j

Wrocław, 25 września. Przez cały ubiegły tydzień 
piękną i stałą mieliśmy pogodę przy temperaturze jak na tę 
porę niezwykle cieplej.

W handlu zbożowym od przeszłego tygodnia nie wielka 
zaszła zmiana ; podczas gdy na placach krajów zachodnich ciągle 
wielka w usposobieniu panuje staiość i wszystko okazuje, że 
się ta.rn ceny już na dobre ustalać zaczęły, kryzys taka w środ- 
kowśj Europie dotąd jeszcze nie nastąpiła — choć sytuaoya 
w ogóle stalsza i coraz rzadsze fluktuacye blizkość jej zapo­
wiadają.

W Anglii dowozy zamorskie bardzo byiy małe, lecz za 
to krajowe zupełnie wystarczające; handel tćż zbożowy w ogóle 
znacznie więcej okazywał życia i ceny na wszystkich placach 
stale się utrzymały.

.Targi francuzkie przy dosyć ożywionym ruchu ceny 
po większej części notOwaiy wyższe. I mąka w Paryżu żywszy 
i po droższój cenie znalazła odbyt.

W Belgii popyt tak na pszenicę jak na żyto znacznie 
był lepszy i dążność zwyżki zawsze przeważała.

Hoiandya przy słabszym dowozie stałe utrzymała
ceny.

W prowincyach nadreńskich notowanie pozostało 
bez zmiany.

W południowych Niemczech dowóz nieco był mniej­
szy i ceny w części łacono wyższe.

Austrya i Węgry wprawdzie trochę niższe notowały 
ceny, jednakże jeszcze nie dość nizkie, aby ztamtąd do nas 
umożebnić wywóz. »

W środkowych i południowych Niemczech uspo­
sobienie bardzo jeszcze panuje chwiejne, skutkiem czego handel 
zbożowy, choć nieco ożywieaszy, w nieustannych pozostaje 
fluktuacyach, przyczóm jednak żyto zdaje się coraz więcój na­
bierać stałości.

Na ostatniój giełdzie naszej notowano 1000 kilo pszenioy 
na ten miesiąc tal. 61, tyleż żyta na ten miesiąc i na sierpień- 
wrzesień 51 tal., na październik-listopad 50 tal., na listupad-gru- 
dzień 49} tal., na kwiecień-maj 48} tal.

Na targu naszym przy średnim dowozie usposobienie co 
do żyta wcale było dobre, lecz pszenica tylko w wyborowóm 
ziarnie chętnego znalazła kupca; jęczmień i owies słabiej, rzep 
dość stale.

Notowano:
Talary.

Pszenicę nową za 100 kilo. (200 ft.) białą 5}} — 7}
” n n żółtą 5j — 6j

„ nowe 5} — 5j}
Jęczmień „ „ ■ 5} — 5#
Owies „ . . 5 — 5}
Groch „ „ . . 6} - Ą
Wykę „ „ . . 6} - G&
Łubin „ „ ż I ty 4} — 4}

„ „ „ niebieski 4—4}
gzeP„ » ,, • • 7-£- - 7£
Rzepik „ „ . . 7} — 71
Koniczynę za 50 kilog. (100 funt.) czerwoną — — — 

n n ,i białą — — —
Okowita: slabiój; za 100 litr. (100 kwart polskich) 100°|0 

Trał, w miejscu 23} tal., na ten miesiąc 23} tal., na wrzesień-pa- 
ździernik 21} talr«r., na październik-listopad 19} tai., na kwie- 
cień-maj 19} tal.

Banknoty austr. 92} tal. za 150 flor.
Banknoty rosyj.-poiskie 94} tal. za 100 rubli.

Bank ró iniczo-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia wrocławska.

talar., na wiosnę 144-143-} marek plao.
Jęeznaieó per 1000 kilo w miejsou 55 66 taiaw 

z dworca płacono. ’
Owies per 1000 kilo w miejsou 52-64 tai. z dworca p}, 

nowy rosyjski —, czeski —, nowy szląski i pomorski 58.« 
wsohodnio i zachodnio-pruski 57-61 talarów z dworoa piać.- 
wrzesień 58}, wrzesień-październik 58-j-}, październik-listo j 
55}, listopad-grudzień 54} tal. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 76—79 tal., na « 
szę 72 —75 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Oiej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17} tal. k 

beczki, — tal. z beczką pi., na wrzesień, wrzesień-paździei 
i październik-listopad 18-17}}, listopad-giudzień 18}}-} tala 
płacono.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22} tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7 tal. płac.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beczki 25 

5 sbr. płac.; na wrzesień 28 tal. 10 sgr. do 25 tal. 28 u 
wrzesień-październik 21 tal. 28-8 sbr., październik-listopad81 
talar, do 19 tai. 20 sbr., listopad-grudzień 19 talar. 18-7 ss 
kwiecień-maj 60 do 59 marek płacono.

“ Mąka. Berlin, 25 września. Pszenna No. 0 l().i 
tai., nr. 0 i 1 9}-9 tal., rżana nr. 0. 8}-} talar., nr. 0. i 7|-} talarów. s a » • i

«SSeSJa W4’©eław»ll4©, 25 września.
Żyto: per ¡000 kilo sppkojnie; — na wrzesień i Wi!. 

sień-październik 51} płacono 51} żąd., październik-listopad s 
piać. 50} żąd., listopad-grudzień 49} płac. 49} tal. żąd., kwi,

, cień-maj 145 marek płacono.
Pszenica: per 1000 kii. 68 żąd,
Ję oz mień: per 1000 kilo 64 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na wrzesień-październik 53ł.j 

płac., psździernik-listopad 53 talar., listopad-grudzień —A 
żądano.

j Rzep per 1000 kilo 84 tai. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień.

I tal. żąd. — tal. plao.
01 ć j rzepiowy per 100 kilo ceny mało zmienione; w mie 

scu 17-g- faiarów żąd., na wrzesień, wrzesień-październik i m 
dziernik-llstopad 17} żąd., listopad-grudzień 18talarów żąda,, 
18 tal. płac.

Okowita per 100 litrów slabiój; w mieiscu 22} tal. y 
22} talarów plac.; na wrzesień 22}-} płac, i żąd , wrzesień-nw 
dziernik 21, październik-listopad 19}, listopad-grudzień 19 talar 
płac., kwiecień-maj 58 marek płac, i żąd.

V? tal., sgr. i fen. per lOO kilo

f i

ac
»-I

.£‘£>13 8 o 2
* g
«’’S

Na targu

. Pszenica biała n. 
„ żółta n.

Żyto stare . . 
nowe . .

Jęczmień nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy

piękny

sr,
10
29

fn."
średni pośl. to

tal. )•»

6 _ V, '
5

6 — — 5
7 — — 6
5 24 — 5 IG
7 6 — 6 25 — 6| 1017 27 6 7 17 6 7
7 12 6 6 27 6 6 7
7 12 6 6 27 6 6 7

l&gErsa telegT&Sesme. 
(Notowane.z dnia 26 września.)

S®C2KSECiINi, 26 września 1874.
Pszenica: spok. Olćj rzep.: -□

na wrzesień 68} na jesień 16}
na wrzes--paźdz. 64} na wiosnę 55}
na wiosnę 191.50 .Okowita: trzyma się

Zyto: spok. . w miejsou 24}
na wrzes.-paźdz. 48} na wrzesień 25
na paźdz.-listop. 48} na wrzesień-paźdz. 21}
na wiosnę 143. na wiosnę 68.80

KSiSil.IA, 26 września 
Stan powietrza :

Po długich cierpieniach za­
kończyła dziś życie (5i30i

Franciszka 
Grymińskich 

Kraska.
Eksportacya odbędzie się po 
południu o 6 godzinie 27 mb 
a pogrzeb dnia następnego.
W smutku pogrążony mąż 
Kraski, nauczyciel. 

Borzęciczki, 25 września 1874.

z

Dnia 18 bm. umarł w Opolu 
po czterotygodniowej chorobie 
Dr. med. (5106)

Juliusz Catt
z Gostynia.

Przyjaciołom zmarłego po- 
daję tę wiadomość, prosząc o 
cichy współudział.

Oswald Morał.

i
Eksportacya św. pamięci

Wincentego Ur­
banowskiego odbę­
dzie się w niedzielę o 4 godz. 
po południu z miejsca do 
grobu familijnego w So­
bocie, nabożeństwo zaś ża­
łobne z powodu zamknię­
cia tamtejszego kościoła 
później nastąpi. (5105)

Jastrowski targ na 
konie.

Zdaje się, że tutejszy wielki targ na 
konie w dniu ii 113 października 
będzie w roku szczególnie bieżącym bardzo 
znacznym, ponieważ wszystkie prawie stajnie 
przy i w blizkości targowiska koń kiego przez 
handlarzy koni już wynajęte zostały. 

Jastrów, 24 września 1874. (5018)
Magistrat.

Obwieszczenie.
Do konkursu nad majątkiem prywatnym 

hrabiego Stanisława Platera w Wro­
niawach w dodatku następujące pretensye 
bez roszczenia sobie prawa pierwszeństwa 
zameldowane zostały:

a, 24 tal. 24 sgr. przez stolarza Xawerego 
Rauera z Kaszczoru,

h, 72 tal. przez król, kasę powiatową w 
Wolsztynie,

c, 7,873 tal. 14 sgr. 11 fen. przez kupca 
i handlarza skór J. J. Maysera w Le­
sznie,

d, 4,462 tal. 15 sgr. przez hrabiego Zygmun­
ta Grudzińskiego z Drzązg wa,

e, 19,603 tal. 9 sgr. 3 fen. jako też w razie 
niewydania złożonych listów hipotecznych 
dalej 140,000 tal. i wartość kursu od 2000 
tal. Westa akcyów,
16,000 złot. renty srebrnej austryackiej 
24,000 tal. listów zastawnych polskich i 
3,000 tal. listów zastawnych polskich z 
dnia otworzenia konkursu (odciągnąwszy 
7,000 tal.) przez dziedzica dóbr rycer­
skich Stanisława Chłapowskiego w Szoł- 
drach,

f 722 tal. 22 sgr. 6 ten. przez kupca Hey- 
mana Marcusa w Poznaniu,

g, 7,112 tal. 3 sgr. przez hrabiego Bole­
sława Bnińskiego w Dąbkach,

h, 1,100 tal. przez Maksymiliana Jarnato- 
wskiego w Lewicach,

i, 201,090 tal. 20 sgr. przez masę konkurso­
wą hrabiego Ignacego Bnińskiego,

k, 480 tal. przez dziedzica dóbr rycerskich 
A. Lubomęskiego w Gniewkowie,

l, 28,600 tal. przez dziedzica dóbr rycerskich

Stanisława Lubieńskiego w Budziszewic 
in, 64,790 tal. 15 sgr. wraz 6% od 1 gru­

dnia 1872 przez wdowę Paulinę Weicher
w Poznaniu,

n, 28,039 tai. 16 sgr. przez dyrektora ziem- 
stwa Józefa Morawskiego w Poznaniu i 
to ad d. do n. stosownie do §. aiinea II. §. 
288 ordynacyi konkursowej pod równo- 
czesnem zameldowaniem do konkursu 
towarzystwa handlowego Buiński, Chła­
powski, Plater & Comp. w Poznaniu.

Do rozpoznania pretensyi powyższych wy- 
| znaczony jest termin (5l26)

. dnia 19 października rb.
przed południem o godzinie 10 

! przed komisarzem konkursu, o czem wierzy­
li cieli, którzy pretensye swe zameldowali, się 

: zawiadamia.
I Wolsztyn, dnia 10 września 1874.

Król. Sąd powiat. Wydz, I.
Komisarz konkursu-

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość we wsi Małe pod Nr. 7 

położona, do Józefa i Agnieszki z 
8typerków małżonków liolatów należąca, 
która z objętością 13 hektarów 34 arów 30 
lasek kwadratowych opłacie podatku grunto­
wego ulega, podług ustalonego czystego przy­
chodu na podatek z gruntu na 45 tal. 19 sgr. 
93/s fen. i na podatek budynkowy z wartości 
użytku na 25 tal. podana, sprzedaną być ma 
w celu przymusowego wykonania drogą sub- 
hastacyi koniecznej we (4023)
wtorek dnia 27 października rb.
’ z rana o godz. 10

w lokalu królewskiego sądu powiatowego w 
miejscu w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 2 lipca 1874.

Królewski sąd powiat.
Sędzia subhastaeyjny.

Keyl.

On cherche une bonne 
française pour un enfant de deux 
ans. S’adresser au Bureau cen­
tral des récomendations Casimir 
Neuman, Posen, Rue de 
l’Eau Nr. 1. (3784)

(Blefda bydgogha, 25 września.
Pszenica: stara 66 69, nowa 58-64 tal.
Żyto nowe 48-52, pośledniejsze — tal.
Jęczmień: nowy 63-56 talarów.
Groch: do gotowania -, ua paszę — tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: - tal
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 74 -76 tal., rzep — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi etektj wnćj.
Okowita: 22} tal. per 100 litrów a 100 %.

Giełda berltsaaka, 25 września.
Pszenica.- per 1000 kilo a- miej. 59 74 tal wedle gatun­

ku żąd.; poślednia żółta — tal. z dworca plac.; na wrzesień —, 
wrzesień-październik i październik-listopad 61} płac., listopad- 
grudzień 61 plac. 61} tal. żąd., awiecień-maj 192 marek pł.

Zyto: per 1000 kilo w miejsou 48 60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 47}-48} tal. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
58-59} tal. z dworca płac.; na wrzesień i wrzesień-październik 
48-}-47}. październik-listopad 48-47}-}, listopad-grudz. 48-47}-}

Pszen. słabo 
na wrześ.-paźilź. 
na kwiec.-maj

Żyto słabićj 
w miejsou . 
na wrzes.-paźdz. 
na paź lz.-listop. 
na kwiec.-maj 
Olćj rzep. spok. 
w miejsou . . 
na wrześ.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj
Oków, slabiój 
w miejscu 
na wrzesień 
ua wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiec.-maj

¡874.

kurs i kurs kuru Runpoczątk końcowy pecziitk. tiońcoi

61}
191

Owies: słabo 
na wrzes.paźdz. 
Olój skalny: 
w miejsou
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p.

68

7
112}48

47}
47}
142.

Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy

—
Kołój żel. państ. 194
Lombardy . . 89
Aust. losy z 1860 _

17}} Włoska renta . 66}
— Amerykany . 99}58. Austr. ako. kred. 151}

Pożyczka turecka 47
— __ 7’|, °|0 Rurnuny —
26 5 Pol. listy likwid. —
21 6 Rosyj. banknoty 

Austr renta sreb.
—

_ _ —
58.50 Usp. dosyć stałe.

Znacznie taniej a równie regularnie jak 
ces. urzędy pocztowe dostarczamy wszelkie 
pisma czasowe w językach polskim, niemie­
ckim i traneuzkiiu, mianowicie polecamy:
BIBLIOTEKA najcelniejszych utworów li­

teratury europejskiej. Kwartalnie 3 to­
my wielkie 8° ca. 200 str. Prenumerata 
kwartalna 2 tal. sgr., dla' prenum. 
Kłosy lub Tyg. Romansów tylko 1 tal. 5 
sgr., z fr. przes. 1 tal. 10 sgr.

BIBLIOTEKA ROMANSÓW I POWIE­
ŚCI. Owierćrocznie 1 tal. 15 sgr., z fr. 
przes. 1 tal. 22*/2 sgr.

BIBLIOTEKA WARSZAWSKA. Półro­
cznie 5 tal.

«ŁUSZCZ, ćwiećrocznie 1 tal. 20 sgr.,! 
z fr. przes. 1 tal. 27’/s sgr., z kolorowani 
rycinami mód 3 tal., z przes. 3 tal. 10 sgr.

DZIENNIK MÓD krakowski, ćwierćr. 1 
tal. 10 sgr., z kolor, rycinami 2 tal.

DJABEL, ćwierćr. 25 sgr , z fr. przesyłka 
27!/2 sgr.

I4.ŁÓSA, ćwierćr. 2 tal. 15 sgr., z Biblio­
teką najceln. utworów 3 tal. 25 sgr.

KOLCE, ćwierćr, 1 tal. 15 sgr, 
MKASZEWS1AI J. I. Zbiór pism. 

Ćwierćr. 5 tomów 2 tal. Dla dawnych 
prenum. Sobótki ćwierćr. 1 tal. sgr. 
Nfowy rocznik rozpoczyna się 
z dniem t października rb. 
Pierwsza serya ukończoną 
zostanie w lipcu 1815 r. 

KRONIKA RODZINNA, ćwierćr. 1 tal. 6sr. 
KURYER ŚWIĄTECZNY, ćwierćr. 1 tal.

5 sgr. (5125)
MUCHA, ćwierćr. 1 tal. 20 sgr.
NIWA. Dwutygodnik naukowo literacki. 

Ćwierćr. 1 tal. 20 sgr., z Ir. przes. 2 tal.

OGNISKO DOMOWE, ćwierćr., 1 tal. 10 
sgr., z przes. 1 tal. 20 sgr.

OPIEKUN DOMOWY, ćwierćr. z przesył. 
1 tal. 10 sgr.

PRZEGLĄD POLSKI, ćwierćr. 2 tal., z 
przes. 2 tal. 7V2 sgr

PRZEGLĄD TYGODNIOWY, ćwierćr. 2 
tal., z przes. 2 tal. sgr.

PRZYJACIEL DZIECI (warszaw.), ćwierć- 
rocz. 1 tal. z fr. przes, 1 tal. 5 sgr.

PRZYRODA I PRZEMYSŁ, ćwierćr. 2 tal. 
RUCH ŁITERAfRI, ćwierćr. 1 tal.!

20 sgr. z i)-, przes. 1 tal. 28 sgr.
TY DZIEJff, ćwierćr. 2 tal. z fr. przes. 2 

tal. 10 sgr.
lYt.OIIYIh ILUmoWANY,

ćwierćr. 2 tal. 10 sgr., z przes. 2 tal.. 2u 
sgr, z dziełami Kaczkowskiego, z fr. prze

Całkowite bibliotel
jako też osobne s*'»pe dzieła 
puje po najwy, cenach

Aiitykwarn, . J
w Poznaniu.

syłką 5 tal. 2Iÿ2 sg 
TYGODNIK RÓLN:TCZY, ćwierćr. 1 tal.

15 sgr., z przes. 1 tal. 20 sgr. 
TTGODNIK MÓD, ćwierćr. 2 tal,

przes. 2 ta’
TYGODNIK

ćwierćr,
2 tal. 10 sgr.

TYGODNIK WIELKOPOLSKI, ćwierćr 
1 tal.

WARTA. Kwartalnie 1 tal., z fr. przes. 
1 tal. 4 sgr.

WĘDROWIEC, ćwierćr. 1 tal. 20 sgr. 
ZIEMIANIN, z fr. przes. ćwierćr. 1 tal. 
ZORZA. Pismo ilustrow. dla ludu miejsk. 

i wiejsk., ćwierćr. 1 tal.

Nowy folwark (Neiivorwei 
25 września 1874. 

Minionćj nocy podpaloną tu zost 
przez rękę niegodziwą stodoła, naj 
niona najpiękniej3zem zbożóm mia 
wicie pszenicą, i spaliła się ze sz( 
tein. Lubo kilka tu było sieka« 
należy się wszakże przed wszystk 
największa cześć p. hrabiemu Stel 
nowi H.Wileckiemu z Dobi 
jewa, który sam z sławną swoją 
kawką przeszło d
przybył. Oby hrabio..
^nealogiczne dobrojewskie zawsze 

z fr.jzieleniło i świeże wydawało wawrz;
DNIK ROMANSÓW I POWIEŚCI,!by. k°nąry jego mogły nam 
*ćr., 1 tal. z Bibl. naiceln. utworów opiekę I pomoc W nieszczęściu-
in___

Ikit^rjJpjrPoznæïim.
Szkoła przemysłowa.

Lekcye w rysunkach i w innych przedmiot 
tach w szkole przemysłowej wieczornćj roz­
poczynają się dnia 5 października. 
Do szkoły te, przyjmuje p. Dr. Wituski 
przy Półwiejskiej ulicy Nr. 14 od dnia 1 do 
5 października w godzinach przedpołudnio 
wych i udziela o nięj bliższej informacyi.

Zarząd Towarzystwa poli­
technicznego. (5050)

Nauczycielka,
Polka, biegła w języku niemieckim i francuz 
kim’, muzykalna, praktykująca lat kilka w tym 
zawodzie, poszukuje miejsca.

Bliższa wiadomość w ekpedycyi Dzien- 
nika Poznańskiego pod Yr. 5O5Ł

NAUCZYCIELKA,“
Polka, biegła w swoim zawodzie, w językach 
obcych i muzyce, poszukuje miejsca od 1 paź­
dziernika rb. Bliższe szczegóły w ekspedycyi 
Dziennika pod Nir. 5189.

Poszukuje się

guwernera
Polaka, do siedmioletniego chło 
Adres poste restante A. B. Tri 
meszno. (5091

Młodzieniec z dobremi świadectwami s: 
nemi znajdzie miejsc ' '■si27i

lic
od 1 października w mej 
składzie cygar. Tylko osobiste prze' 
wierne będzie uwzględnione.
Ł. Kaniewski, Po z«

Wodna ulica Nr. 2.

Młodego człowieka do Si 
konni poszukuje destylacya
Hugona Schellenber

Św. Marcin Nr. 29. /K1

(Dodatek)
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 220.
Niedziela dnia 27 września 1874.
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Uwiadomienie.
pIABLIK P0ZVAVSI*l

pismo humorystyczne
wychodzić będzie w Poznaniu z dniem 1 października r. b.

Program tegoż:
], Artykuły traktujące kwestye społeczne, bieżące w sposób humorystyczny. 2. Pogląd 
pa ważniejsze wypadki polityczne. 3. Wiadomości miejscowe. 4. Sprawozdania z sztuk 
pięknych i literatury. 5. Feleton. 6. Korespondencye i rozmaitości. 7. Dział insercyjny.

Redaktor odpowiedzialny i wydawca
Władysław Pu dal i k.

Prenumerata kwartalna 1 tal. 4 sgr.
Upraszamy szanowną Publiczność o jak najspieszniejsze zamówienia, byśmy mogli 

mniej więećj obliczyć ilość mających wyjść egzemplarzy.
^-^rzelp^ Hi pierwszy kwartał przyjmuje tylko Biuro redakcyi Wo- 

¿na ulica Nr. 20 i Nowy Rynek Nr. 9. (4803)

Dla studentów ;••ssesssseeosgeeaeeeeaeee
stół i stancyą i®

«skażę redakcya „Wiarusa.“ (4877) “ 

dwóchJednego lub dwóch studentów 
-”ti] przyjcie na stancyą od św. Mi­

chała (5124)
Tytus Daszkiewicz,

ff. Garbary 6, blizko gimnazyum.

Í3J,

:eú

Rynek 75 pierwsze piętro jest 
ądi Kantor, stosowny także na lokal 

handlowy, natychmiast do wyna­
jęcia.. (4966)!¡jj
Małe Garbary Sr. « stajnia na

3 bonie 1 remiza od 1 października 
jo wynajęcia. Bliższe szczegóły u gospoda­
rza tamże 2-gie piętro. (5039)

Osiedliłem się w Lwówku
Dr, Rutkowski,;
lekarz praktyczny, chirurg

• i akuszer. (5t29)

Mieszkam teraz przy
W. Rycerskiej ul. Nr. 9.

Dr. J. Samter
senior. (5102)

i

0|J

7
7

Wełnę na pończochy, clw- 
Na nadchodzący ^sezon polecam'stkjl Wełni.a,, CacheilCZ, SZa- 

nie wyborne herbaty aż do itr: rftłn5 r- .„„«iLffci 
najpiękniejszych gatunków, nowe', S?-s ii Y lililIlkiet*1’
franc. głosowane o- Golonki., blondyny szarfy, 
noce. piękne ang. hi- gnziki i posamoniczne wy- 
szkopciki, piękne ara- Stroje poleca w wielkim doborze

' ----- A. Muller,
Wilhelmowski plac Nr. 10.

Z tóm połączyłem jak najobficiój zaopatrzony

Magazyn strojów
a nadto przyjmuję kapelusze do prze­
rabiania. (5076)

Łe Messager d’Orient.
Organe politique, paraissant à Vienne les mardis et les vendredis 

(à dater du 1er mai 1874).

Prix d’abonnement frais de poste compris.
Pour l’Autriche-Hongrie, la Halicie, le Grand-Duché de Posen 

et toute l’Allemagne:
un an: 15 fl. (2844)
six mois: 8 fl. 
trois mois: 4 fl.

On peut s’abonner à tous les bureaux de poste, ou en envoyant 
un mandat sur la poste au bureau du journal: Josephstadt, Jo- 
sefigasse Nr. 1, au I étage (Wiedeń) Wien, au nom de Mr. B. 
Wołowski, directeur.

Z powodu zmiany stosunków zaopatrzyłam na nowo 
magazyn mój <4945)

w modele kapeluszy paryzkich, kwia­
ty i wszelkie artykuły należące do 
magazynu mego, (4945)

a przedewszystkićm starałam się o zastosowanie cen jak 
najniższych i polecam takowe na sezon teraźniejszy.

K. KardollńsJka.

Zielonogórskie winogrona do 
kuracyi i jedzenia,

•2 (przepis użycia bezpłatnie), w bieżącym roku wyborne, 
funt brutto 3Va sgr., 10 funtów wraz z opakowaniem i por- 
toryum 1 tal. 10 sgr., rozsyła za frank, przesłaniem należnościLudwik Steru, Zielonogóra
_______________ (Grunberg) w Szl. (4957)

Otworzenie handlu.
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić uniżenie wysoką Szlachtę i szanowna 

Publiczność Bydgoszczy i okolicy, że obok mej od lat 20 istniejącej w tutejszem 
mieście stolarni budowlowej i meblowej otworzyłem z dniem dzi­
siejszym przy Targu wełnianym (Wollmarkt) Nr. 13

magazyn zwierciadeł, mebli i to­
warów wyściełanych

pod firmą (5053)

FRANCISZEK KRUGER.
Dostateczne środki i dobre wiadomości fachowe podają, mi możność zadość­

uczynienia wszystkim żądaniom, przytem przyrzekam trwały i dobry towar przy 
dostępnych cenach.

Dziękując gorąco wszystkim moim szanownym odbiorcom za okazywane mi 
dotąd zautanie, proszę o łaskawą życzliwość i dla mego nowego przedsiębiorstwa

Bydgoszcz, unia 22 września 1874.
Z poważaniem

Franciszek Krüger,
stolarz. „

Przeniesienie składu.

Jrf, koniaki i ruiny.
Zlecenia wykonują się jak naj­

troskliwiej i jak najtaniej, (gnój

JakóbAjipeS,

Wilhelmowska ulica 9.
W niedzielę na kolacyą

kiszki polskie z 
kapustą,

na które uprzejmie zaprasza (5119)I*1. Krzymińska,
Wodna ulica 10.

Ostrzeżenie!!
Z różnych stron dochodzą nas wiadomości, iż często bywają 

sprzedawane papierosy innych firm Szanownym naszym klientom, żą­
dającym naszego wyrobu, a myśląc, że te pochodzą z naszej fabryki, 
takowe kupują. — (4858)

Dla sprostowania tój omyłki prosimy Szanowną Publiczność, 
która zaszczycała nas od lat dziesięciu swojemi względami, aby na 
przyszłość zechciała zwrócić swą łaskawą uwagę na to, że prawdziwe 
papierosy pochodzące z naszćj fabryk; tak na pudelkach jak również 
na paczkach mają naklejoną tu przyłączoną kartkę z naszym pod­
pisem i za prawdziwość takowych li tylko ręczymy.

Dnia I go października r. b. przenoszę handel mój z Rynku 46 do 
domu przy (5111)

Wilnelmowskim placu Nr. 6.
fibrykant rękawiczek.

buis
r»ńco*

Dzisiaj w sobotę na kolacyą

kiszkizk&pustą.
które zaprasza (3784)

J. Hofman,
Wroniecka ul.' 7.

Amerykańskie

ortepiany
patentowane, pianina i har­
monie poleca po cenach umiar­
kowanych (4885)

». Benda,
nauczyciel muzyki.

Podgórna ulica Nr. 8, vis-à-vis
Hotelu francuzkiego.

Kobierce
w wszelkich wielkościach i gatunkach,
Materyc kobiercowe, 

„ posadzkowe
do wyłożenia całych pokoi,
Maty kokosowe

odpasowane i z łokcia,
Chodniki, 
Ceraty.

Wyroby na meble 
i portyery, 

branki,
Pokrycia na stoły, 

Skóry amerykańskie 
Rolosy.

Naj większy wybór. 
Najtańsze ceny

Jedes Paquet und Schachtel welches nicht meine Unterschrift trägt ist ein Falsificat.

Firma:Fondeé 
en 1864.

Proprietaire 
et Fondateur.

FB.WKLIÆK
J DRESDEN, Mosczinskystr. 17.1
-5 Wiener Weltausstellung 1873 Diplom.

(4987)

o Wszelkie nowości 2 
«$ na porę jesienną i zimową o

W tak w łokciowych artykułach jako i w gustownych damskich ubra- O 
O niach oraz ostatniego kroju (5120) O
w kostiumy i szlafroczki o
O poleca po bardzo umiarkowanych cenach

g F. BOGUSŁAWSKI,
5 przy Nowćj ulicy

Tanio!
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Robert Schmidt,
dawnićj Antoni Schmidt.

Rynek 03.

Egzamin wolontaryu-
GtfA-rrr Nowe kursa rozpocz. się 12.
OZjU W , paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła.

Poznań. (5033) H

Dr. Theile. g
Szanownój Publiczności miasta Iwrodziska 

!dniem dzisiejszym otworzyłem obok mój Oberży

handel korzeni, win
połączony

z winiarnią i piwiarnią,
tego ustawiłem bilard francuzki i kręgielnią, polecając to 

Przedsiębiorstwo łaskawym względom. (5109)
Uniżony

okolicy donoszę, iż

i cygar

Hilary Stróżyński,
Nowy Rynek 228.

§ P?*a 3. października r. b. otwieram w Inowrocławiu w domu p. 
‘■')czkiewieża (naprzeciw gimnazyum) J5107)

h

apc»'

•ae* dzi

pracownią krawiecką,
Patrzoną we wszelkie gatunki sukna, kortów itd. Polecając to 
e Przedsiębiorstwo względom szanownój Publiczności oświadczam, że bę- 
^ffiojóm staraniem, aby dostarczać dobrych materyałów, zlecone zaś ro- 
7 wykonywać szybko, akuratnie, po cenach umiarkowanych.

Jan Łabciidzliiski,
j______________ krawiec męzki. ___________ _

Warszawski magazyn obuwia
> męzkiego i damskiego

—uto w wyborowo towaryv zaopatrzony

przy Willielmowskiej ulicy JWp. 18
naprzeciw hotelu francuzkiego. (61121

E. ANDRZEJEWSKI.

Przytćm poleca fabryka wyborowe gatunki prawdziwych tu­
reckich tytuni ze żniwa 1873 r. i oprócz wyrabianych dotąd kilku­
dziesięciu gatunków papierosów nowy gatunek

Sir. 38 Mignon,
premiowany na powszechnćj wystawie Wiedeńskićj r. 1873.

Drezno, we wrześniu 1874.

Właściciele firmy !§. Ffellei*
fabryki papierosów i tureckich tytuni X

J. W. Konopaccy.

, Do zakładania parków i ogrodów! „
i ogrodów owocowych, alei, i obsadzania zwlrónek każdego i m rodzaju wraz z dostaną potrzebnych do tego drzew, krzewów, ~ 

nasion polecają się p. p. właścicielom dóbr i ogrodów (48ii)

ogrodnicy landszaftowi bracia LAQUA,
Wrocław, Ohlauer Chaussée (Minnahof.) (H22700)

Felirmaniia patentów, ochraniacze koni
dla powozów zbytkowych.

Złoty medal. Brema 1874.

i

ot-CO

Wedle opinii dyrekcyi Towarzystwa Tattersall w
Berlinie: ochrania jak najbardziej piersi i grzbiet 
koni cugowych, zapobiega mianowicie ocieraniu się skóry za

Somocą silnej elastyczności aparatu. Poruszalny toczek, 
tory w razie zbiegania się koni wiele usuwa nie­

bezpieczeństw. — Eleganckie wykonanie aparatu. 

Fehrmann & Schwanck, Oranienstrasse 56 Berlin.
Najwyższe i vysokie polecenia. Prospekty bezpłatnie.

■I (4868)

Prawdziwy
Leopoldshallski Kainit

(Schwefelsaures Kali-Magnesia- Salz) 
wyborny środek nawozowy szczególnie dla łąk, kartofli, zbóż, rzep, wina, chmielu itd. 
itd. znachodzi się w większych ilościach tylko w (5068)

książęco-anhalt. kopalniach soli Leopoldshall
i wchodzi w konsumcyą jedynie przezemnie, jako urzędowego pełnomocnika książęcego 
rządu lub przezmoje agentury.

Zawartość prawdziwego leopoldsliallslilego Kainitu znaną jest 
dostatecznie z moich licznie rozesłanych urzędowych rozbiorów a wielu agrono­
mów przekłada go nad fabrykaty dla tego, ponieważ bezpo­
średnia przesyłka » strony książee zarządu kopalni soli 
daje rękojmię, ze llosc obiecanego siarczanu Kall-Magnezyt 
dostawia się rzeczywiście.

Prawdziwy leopoldshallski Kainit polec amusilnie Szanownej Publiczności agro
—a; ^odar“nomicznój, Geny podane jak najtańsze.

Gustaw Ziegler, Dessau.

F. Zbirański I
fdnwnipi W LanHn n't •(dawniej W. Laudon)

Wielka Rycerska ulica Nr. 3.
Mam zaszczyt oświadczyć szanownój Publiczności, iż mam 

wszelkie futra jako to:
niedźwiedzie, tomaki, elki, so­
bole, kobry, piżmowce, lisy, 
rozmaite futra dla dam i panów.
Mojćm staraniem jest, abym szanownój Publiczności zadosyć 

uczynił skorą usługą i tanim a dobrym towarem. (4876)

Tanio!
SKŁAD IłŁlWirÓ«. |

| J e d w a bi e i a k s a m ity czarne, i 
TTyroóy popelinowe wełniane i lniane. 1

Pika, batysty i perkaliki. I
Szale i chustki.

Serwety na stół, firanki. 
Kobierce i cłioclnilŁi

OBICIA NA MEBLE I PORTIERY.

Okrycia dla dam i dzieci.
SKŁAD PŁÓTNA

4$B
O

Stolowizna, powłoki na pościel.
Chustki do nosa.

Płótna, materye negliżowe, flanele.Koszulo ctninslrio.
Koszule męzkie płócienne i szyrtyngowe. 

Koszule wełniane.
Trykotowe wyroby.

Dery do podróży i na konie. 
Miechy 1 drelichy.

Szliarpetki. krawaty i t. p.
Wszelkie zamówienia po rzetelnych cenach w jak najkrótszym czasie wykonywam. 

(1857) F. W. Mewes, Rynek 56.

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzaeyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4642)

Józefa Radziejewskiego.
PRAWDZIWY LIKIER

BENEDICTINE
LIKIER

MONACHORUM BENEDICTINORUM
Opactwa w Pécamp.

Sławny ten likier tak dalece 
| uznany został przez publiczność, 

że obecnie zastawiają go na naj­
wykwintniejszych stołach, tak w 
restauracyach jak i w domach 
prywatnych, w najwspanialszych 
pałacach i salonach książęcych- 
Powodzenie jego wywołało liczne 
naśladownictwa, a przedewszy-
stkiem za granicami Francyi.

Osoby, które przywięzują do tego 
wagę, aby używać tylko prawdz. 
likieru czystego, wytwornego i hy-- 
gienicznego w wysokim stopniu, . 
raczą zwracać uwagę na fałszerstwo 
obrzydliwego smaku i szkodliwe 
dla zdrowia, zamieszczamy tu 
obok wzór naszych butelek, a po­
wyżej wzór pieczęci i etykiet, w 
które opatrzony jest prawdzi­
wy likier Benedictine, z 
podpisem dyrektora głównego A. 
Legrand aine. (47/

Skład główny w Fécamp (Francya.)
■r W Poznaniu dostać można w eukierniwclt nn, Cl- U 
% cliowieza I Starka.

5OOOOCCXXXX5CX3OOOCCXXXXXXX»
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Aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia się pewnego 

państwa sprzedawać będę za zapłatą w gotó­
wce w poniedziałek dnia 28 mb. rano 
od 9 godziny przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 
rozmaite meble jako to: Karni tur plu­
szowy, biurko cylindrowe, szafy 
do garderoby, bielizny i kuchenne, krzesła, 
kanapy, stół do wyciągania i inne, 18 łóż­
ka z uiateracaiiii na spręży­
nach, zwierciadła, regulatora i rozmaite 
inne rzeczy. (5121)liatz, komisarz aukcyjny.

Bilard!! Bilard!!
nowy, najn. konstr., z szklaną 
piątą, czer wonem suknem, kije 
kauczukowe, jest do łaskawej dyspo- 
zycyi graczów. (5118)

lnriiii,
Półwiejska ulica Nr, 9.

Bilard!! Bilard!!
Kuźnia

moja znajduje się od 20 września przy 
Strzelnej ulicy lir. 6 tuż przy 
Rybakach. (5oi7)

A. Spiller.

Cierpienia pęcherza!
Wyborny przeciw temu środek po 1 tal. u 

E. Karig, Berlin, Hausvoigteiplatz.
(4434)

EAU DE MEL1SSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanćj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnśj Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek ten powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyon. 
sparaliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści i 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w antece dr. Stankiewicza. (40)

liil’UiVUIIt
au Quinquina

De F. Crucq, chimiste, breveté s. g. d. g.
Paris 11 rue de Trevise.

Une Médaille d’Or — 3 Médailles d’Argent.

Obiela,
. rolosy i drążki do firanek po)e,
. j wielkim wyborze (gjb

■iNathan Charig, Rynek

Do wygotowywania planów budowlo- 
wych dla olejni i tartaków, mły­
nów zwykłych i poprawnych 
jako też do wyrobu kaszy drobnej, 
krup, kaszy i jagieł przy obrocie 
za pomocą pary, wody, wiatru i mane- 
żu.dla. młynów mielących korę i 
handlowych, przy przebudowaniach 
i nowych zakładach wedle najnowszego, 
jak się samo przez się rozumie, i naj­
stosowniejszego systemu poleca się i przyj­
muje kierunek nad wykonaniem budowy 
jako też zdaje opinie i sporządza koszto­
rysy. C. Hackbartli, 5093) 

budowniczy młynów. 
Poznań, Fryderykowska ul. 12, II piętr.

Ludwika Gehlen’a
regenerator włosów
przywraca siwym i białym włosom pier­
wotny ich kolor bez farbowania.

Ludwika Cwelilen’a regenera­
tor włosów nie jest farbą, oddala wszyst­
kie nieczystości głowy i zapobiega wy- 
wypadywaniu włosów.

Ludwika Gehlen’a regenera­
tor włosów jest najtańszym i polece­
nia najgodniejszym środkiem przy­
wracającym, jaki kiedykolwiek wyna­
leziono. Atesta przedkładają się. Cena 
1 tal. 15 sgr. (3957)

—> N SB'S, d u (J
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Budynki i piać do 
budowli

są. z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się

można u gospodarza przy Ogro­
dowej ulicy Nr. 1 i 2 w Po­
znaniu._________________ (5115)
Podgórna ulica Ar. 14.
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¡3°Krol.pr. losy loteryjne30I do ciągnienia głównego 150 
I łoteryi, rozsyła za gotówkę: oryg.
I a 45, a 22 tal., udziały '/8 a 10, 
I 'A. k 5, 'Z3, a 2',., tal. (5113)
■30 C.Hahn, Berlin, 8., Kommand.str.go

Loterya Bydgoska.
Wygrały losy następujące:

1746, 1759, 1786, 1800, 1810, 1811,
1846, 1848, 1856, 1867, 1872, 1876,
1896, 1908, 1954, 1964, 1968, 1978,
2007, 2012, 2041, 2057, 2073, 2084,

2093, 2104, 2154, 2155.

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA

Zalecane w słabościach gardła, chry-
pce, zapaleniu gardła, za wrzód, o- 
waceniu w ustach,__________ cuchnącemu od­
dechowi, irytacyi w gardle i gębie 
przez palenie tytuniu, zapobiega­
ją działaniu merkuryuszu. Lekarze 
zalecają szczególniej kaznodziejom, 
mówcom, profesorom i śpiewakom, 
albowiem utrzymują silę organu głosu i 
zapobiegają strudzeniu gardła. (2)

W Paryżu w aptece p. D e t h a n, F a u- 
bourg St. Denis, 90; w Poznaniu w apte­
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwo­
wie w aptece p. Mikolaach. —

U

y. wszelkie cierp le­
li nia nerwowe,
| każdój chwili ustę-

JJ pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (41)

Berlin, 25 września.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.P1
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio- 

pruskie 
dito 
dito

List.zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie 

dito lit. Â. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruskie 
dito 
dito 
dito 
dito 
ditto

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

3ł

Ludwik Gelileii,
fryzyer i konserwator włosów. 

Berlińska ulica Nr. 11 Poznań.

WARKOCZE, 
SZYN10NT, 

LOKI, (4641) 

TUPETY, 
PERUKI,

roboty wiernie naturę na­
śladującej, tanie ceny, poleca

J. Buchholz,
fryzyer teatralny.

13 Wodna ulica Nír. 13.

Zakład

fryzowania dam
P. Hahn’a w Chojnicach

Rynek 23.
poleca się do wyrobu robót z włosów 
każdego rodzaju jako to tupetów, war­
koczy, lok, szynłonów, długich i 
krótkich , łaiicuszków z włosów, 
sznurów, kcanzolctek, buto­
nów, brosz, kwiatów, obrączek, 
szpilek dla panów etc. (5069)

Wszelkie zlecenia wykonują się nader 
elegancko wedle najnowszych wzorów i 
obliczają się po cenach przystępnych. Ró­
wnocześnie pozwalam sobie donieść, że 
wielki wybór warkoczy rozmai­
tych kolorów i długości z uciętych włosów 
jest zawsze na składzie. Zlecenia zamiej­
scowe uskuteczniają się w czasie jak naj­
krótszym.
Osobny salon do fryzowa­
nia i farbowania włosów 

dla dani
polecam do łaskawego uwzględnienia.____i

105J p.
99-fc p. 
92% p. 
134 P-

88* p.
96$ p. 
102J p. 
95| p. 
85i p. 
- P 

P- 
87 y. 
96| p. 
lOli ż. 
105Î p. 

p.
1014 p. 
98 p. 
984 p. 
$8( ż.

Akcye bankowe.

Bergsko-march. bank 
Berlins. Btowarz. bank

dito dito kasowe 
Berlins, bank lombard. 
W rooław. bank oyekon.

'89| p. 
93¿ p. 
288J p. 
- P- 
92ł p.

<1C

Poszukuję dzierżawy
Le seul produit qui sansétre une teinture rend progres­

sivement aux cheveux et à la ¡barbe leur couleur pri­
mitive.

Entrepôt Général: rue de Trevise 11 à Paris.
Depot à Posen chez Desfossé Successeur.
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kurcze piersiowe
i

żołądkowe.

Urzędownie 
stwier­

dzone

Korzystną dzierżaw

PRODUCIS HíGItNipUK 
; Du Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Każdy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, klórym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony 
podpisem Dr* DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Pa.pka hygieniezna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych) i 
powracajęchycli do zdrowia.

Kit do Zqbów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. co

Mistury osuszająca i chlorofe- 
niczna, do osuszania ębów spróchniałych 
przed zaplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4.—Dostaćmoina: wWARSZiWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr" Maukewicza.

inlnjinujg ZDROWIE

W Poznaniu w aptece dra Mankiewi­
cza; we Lwowie w aptekach pp. P. Jliko- 
lasch i Ruchera; w Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego i W. Re­
dyk a; w Brodach w aptece p. M. Kulak 
i u p. Franzos. (19)

Prawdziwy Glócknera plasterek gojący i ciągnący*)
z----------------------------—. z powodu wybornćj swćj siły go-

z stęplem: (M.R1NGELHARDT) ją,cćj sławny, poleca się przeciw:
'---------------------------' podagrze, darciu, suchym

i mokrym liszajom, nagniotkom, guzom z odmro­
żenia, cierpieniom z odmrożenia, oparzenia, bólom 
otwartym, otwierającym się i rozdzielającym, jako 
tćż cierpieniom syfilityeznym, przeciw odleżeniu w 
długich chorobach, nabrzmieniu gruczołów itd.

*) W towarze prawdziwym do nabycia w pudełkach po 5 i 3 sgr.
w Czerwonój apteee (A. Pfuhl) w Poznaniu, Czer­
wonej aptece w Wy struci, (Insterburg) ze składu głó­
wnego R.ranzelmarkt-Apotheke w Wrocławiu i t. d.; 
Fabiyka w Gohlis pod Lipskiem. 3948)

NB. Bez przytoczonego powyżćj stępia plasterek jest nieprawdziwy.

Aie tylko cierpiącej ludzkości lecz 
całemu światu

dowiodę, jak nie uleczoną dotąd, najokropniejszą ze wszystkich chorób,

w Augustowskiśm, około 
morgów areału, wskaże Ekspej 
cya Dziennika Poznańst 
go i p. Matusiewicz w Pro;
ken w Prusach Zachodnich.

ea

epilepsją
chemiczny skład ziół.usuwam trwale przez chemiczny skład ziół. (4008)

Kilka set pism dziękczynnych jako też premie ze wszystkich państw euro­
pejskich są już do przejrzenia, wszyscy przeto nieszczęśliwi, nawiedzeni tym stra- 
sznem nieszczęściem, mogą się z nadzieją i zaufaniem przy specyalnym opisie 
powstania i rodzaju choroby udawać do niżej podanego adresu.

€. F. fiAircłmer,
Berlin SW. Lindenstrasse 66.

Kapitały
są do wypożyczenia na dobra rycerskie lj( szf 
pośrednio po Ziemstwie kredytowe®] (yt 
domy tutejsze w bezpieczném miejscu

W

(4ó ni£

i

FAŁSZERSTWA

PIGUŁEK BLANCARDA.
Sprzedaż środka lekarskiego z przekonaniem, że jest fałszowa­

ny, jest wspólnictwo fałszerstwa, jest powszechnie lekceważeniem 
zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania. (18)

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych
Z cen jodu, który jest zasadą Pigułek Blan-

card’a, należy więcej jak kiedykolwiek 
'fi zwracać uwagę obecnie na środki specy- 

ficzne, które się okrywają marką i zna- 
kami naszej fabryki. W imię moralności 

g i zdrowia publicznego zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle 

y sprawdzać raczyli leki osłonione naszą 
f firmą, i pomiędzy innemi sposobami wska- 

zujemy im środek niezawodny, by się 
W odwoływali do dobrej wiary naszych 
f kolegów aptekarzy. Niemasz bowiem wą- 

tpliwości, że ci uczciwi pośrednicy, po­

«

ersoiia Jareckiego
Magazynowa ulica 15 w Poznat

Î1 pr¡

Robra wiejski«
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie ’ 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ' 
rzystnego nabycia (44(3

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w P o z n a ai:

ta

im
Iß ifc fll Bil bezżenny.TSfijlihUllBIU przez kilka lati g

1 niedzielnie zarządzał folwarkiem, 
kuje miejsca od św. Michała.

Zgłosić się należy do p. Wesoîowsk 
gowTrzemesznie. (sof

-cyi

czytują sobie za sumienny obow’ązek mieć ? 
na składzie tylko prawdziwe pl- 
gutlit Blaiicai'd’a, które na- 
bywają albo wprost z naszej fabryki w J 
Paryżu albo w składach naszych bezpo-
średnich korespondentów ludzi zaszczytnie
znanych w ich miejscowości; i tak w Po- f 
znaniu w składzie materyałów apt. p 
Barcikowskiego i w apt. p. Mankiewicza. &

Aptekarz w Paryżu, ul. Bonaparte 40

vZ>.zïZ;

Jako wyborny
uwieńczony najpierwszemi nagrodami

MOSKWA
1872.

WIEDEN
1873.

Urzędnik gospodarczj
z kilkoletnią praktyką przy znacznych 
spodarstwach, obeznany z bucbhaltery, 
piecką, poszukuje stosownego miejsca ijPri 
października. Bliższe wiadomości w 
Dzień. Pozn. pod Sr, 4964.

Fri

(li
Uścikowo p. J a n ó w i ec poił" 

buje od 1 października
pisarza gospodarczej
któryby się także znał na prowai 
niu rachunków. — Zaświadczenia i|? 
komendacye powinny być franco 
desłane. (sob

Smoiice pod
(4895

:az
sta-

la.
tó1
taDominium

bylinem poszukuje •

ogrodnika"
zdatnego, znającego się na oranie^ 
cieplarniach oraz trybowaniu. Ś«82
dectwa uprasza

Elew
się przesłać frai

Kontrola rewizyjna:

C5COo

Skład główny: Eryk i Karol Schneider, Wroeław, I 
Eryk Schneider, Lignica. H. Hummel w Poznaniu. |||||

Kura papierów na giełdach berllnskléj 1 poziianskićj.
Wroeł. prow, weksi. 4 64| ż.

dito wekslowy 4 794 P-
,'entr. bank budowl. 5 67% p.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningn. 4 104 ż.

Niem. bank Union. 4 83% p.
Stewarzysz. dyskont. 4 191% p.
Gotajski bank kredyt. 4 112 p
Kwiltokiego Sp. bank 5 57 p.
Meinigski bank kredyt. 4 1064 p.
Austryaok.zakład.kred. 5 l5l%-l-%-l p.
Austr.-niemiecki bank 4 944 P-
Wsohodnio-niem. bank. 5 804 p.

dito dito produk. 5 17 ż.
Poznańs. bafik prowino. 4 113 p.
Pruski bank 44 183 p.
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont. 5 85J p.
Szląskie stowarz. bank. |4 1164 p.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 994 P
Stowarzysz, immol. 4 904 P.
Dortmund Union (stare) 5 574 P.
Huty Hoerder 5 92 p.
dito Laura 5 1404 p.
dito Lauehhammer 5 67| p.
dito Marienbutte 5 764 p.
dito Massener 4 574 p.
dito Redenhiitte 5 ,37 p.

Berln. Passage. 6 ¡264 p.

Akcye zakładowe I cbligacye kolei
zelszryań.

Bergsko-marohijska 4 934-4 p.
Berlińsko-zgorzelioka 4 88 p.

dito szczeoińska 4 1504 P-

BrzesKo-grai OK. 
lalioyjska Karo.» Lud. 

Halls.-żóraw.-guba sk. 
Kolój Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. lit.A.C.

dltc lit.B.
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. saohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wsohodniopruska kol. 

południowa
Kul. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawsko-wieaeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

32{ p.
112| p. 
35| pł. 
701 p.
36Î p. 
171Î p. 
151J p. 
1944-4-1 ; 
102 p. 
90Í-89 p.

41 p. 
1204 P- 
40 p. 
102£ p.
1014 p.
- P- 
89 p. 
291 ż. 
59| p. 
70ł p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb.
dito
dito
dito
dito
dito

Rosyj.

osy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyj sk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1882

44
O
4 
fr.
5 
fr. 
5 
5 
4

69 p 
65j p. 
1094 P 
117 
1074 
964 
155 
1524

87| P. 
80j p. 
79| P- 
68| P- 
104% p. 
984 P

Ameryk, pożycz, nowa
Konta tranouzka 
Rumuńska pożyozka

100A p.
100% 
— p-

Moneta w złoole, srebrze 1 papierach.

szt
Napoleonsdory 1 5. 13 p.
Imperyały
Dolary

1
1

5. 174 P- 
1. 114 P-

Austryaok. noty bank. 924 P.
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

94A pł.
80 p
4

dito lombardowe 5
Z

Poznan, 25 września.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 34 974 ż.
Nowe listy zastawne 4 954 ż.
Listy rentowe pozn. 4 98| ż.
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye

5 101 p.
5 IOO4 ż.

Powiatowe obligaoye 4| IOO ż.
Obligaoye miejskie 4 — ż.

dito dito 5 IOO! ż.
Szląskie listy zastawne 3 — P-
Szląskie listy rent. 4 — ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

88 ż. 
¡177 p.

gaspodarcę
poszukuje miejsca. Adres wskhie
Kazimierz Neuman p 
Centralne biuro rekt^ 
mendacyjne i anonse 
Wodna ul. 1. mi

Kncliarz,
z nieliczną rodziną, opatrzony w i 
dectwa bardzo polecające, poszukuj p“0 
miejsca od św. Michała lub św. Marcin i

! Adres L. S. Poniec poste restó»! jli
wdowa bez 
lii, zaopatrzę»! 

dobre świadectwa, poszukuje niM 
j od 1 października bez kuchni, w 
i tecznym razie z dozorem nad kuch»! 
pod adresem poste restante 

(II. Książ. (5W3)

Gospodyni,

Wrooł. bank dysk. 4 924 p.
dito dito wekslowy 4 — ż.

Kwileoki, Potooki i Sp. 5 60 ż.
Meiningski bank kred. 4 — P-
Niemiec, bank hipot w

Meining. 4 — P-
Wsohod.-niem. bank 5 813 p.

dito produk. 5 16 p.
Austr. zakład kredyt. 5 151 i.
Pozn. bank prowipo. 4 1134 p.
Szląskie stowarz. bank. 4 1134 ż.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 100 ż.
dito dito. 4 106 p.

Dobrowol. poż. państ. 101 p.
Prem. poż. państ. 1855 3. 123 ż.
Obligi długu państwa. 3 924 i.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 4 98 p.
dito półn. pr. p. 5 — P-

Bergsko-marchij. ako. z 4 106 p.
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 4 38 p.

dito z praw, pierw. 5 — P-
Marohijsko-pozn. ako. z. 4 374 ż.
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 4 — p.
Górno-szl. lit A i C. ak. z. 3ł 172 i.

dito lit. B. ako. z. 34 — P'
Wseh. prus. poi. akc z. 4 — ż.
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5 — P-
Starogardzko-pozn. ak.z 44 102 p.
Brześć.-grajew. ako. z. 5 — P-
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 5 113 ż.

Kolój Rudolfa ako. z.
Aust. frano. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zaohod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akcye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6 100 P
dito 1885 6 _ t.

Włoska renta 5 64|
dito akoye tytun. 6 — i.
dito obligaoye tyt. 6 — P-

Austr. noty bank. — 92) ź'
dito renta papierowa 64 P-

Austr. renta srebrna 44 694 ż.
Pols. lik. listy 4 69 i z-
Ros. listy zast. na grn. 5 89 Ź-
Ros.-amer.-poż. z 1870 5 — •

dito 1871 5 - p
Ros. noty bank. — 94

Akcye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berliń. kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauebhammer 
dito Laura 
dito Marienhtttte 

Pozn. bro. (Foldsohloss) 
dito bank budowl. 

Huty Redenhtitte

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W, Dębiński) w Poznaniu.
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